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\f  O D E Z W A
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO.

Statut Banku Polskiego, rozważany 
na licznych, zebraniach przedstawicieli 
szerokich kóf sńołeM uycli, poddany o- 
cenie przez ludżi nauki i wybitnych 
znawców potrzeb życia gospodarczego, 
zostaf przyjęty przez Rząd, podpisany 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej i o- 
gtoszony w Dzienniku Ustaw (Nr. S z 
dnia 25. stycznia 1924 r.k Akt ustawo- 
daw czy został dokonany, reszta należy 
do społeczeństw a gdyż jego glosy roz
strzygnęły o charakterze prywatnym, a 
nic rządowym i anku emisyjnego w

Polsce. Bank Polski, powołany do re
gulowania obiegu pieniężnego i ułatwia
nia kredytu w Polsce, otrzymujący od 
Państwa najcenniejszy przywilej entisji 
biletów bankowych, będących prawnym  
środkiem płatniczym, ma być wzorem  
w iększości banków emisyjnych w Lu, 
ropie, prywatna spółka akcyjna. Przy  
Zitpe-lneni yugw araiitowaimi przestrze
gania interesów państwowych, działal
ność Banku wolna będzie od w pływ ów  
tej lub innej polityki- Rządu i prądów 
politycznych kraju. Walne Zebranie

akejonarjuszów, wybiera Radę Banku, 
zaś Prezydent Rzeczypospolitej mianu
je Prezesa Banku, czuwającego nad 
przestrzeganiem statutu i kierunkiem 
działalności. Bank Polski przez regi.io- 
wauiu życia gospodarczego krain peł
nić będzie funkcje Państw ow e, prowa
dzonym zaś będzie przez czynniki spo
łeczne. Odpowiedzialność wielka, za
danie zaszczytne.

Komitet, powołany przez Ministra 
Skarbu w myśl art. 91 statutu, do 
przygotowania organizacji Banku i ze

brania kapitału zakładowego, przystę
puje do tej pracy w tein przekonaniu, 
ze szerokie w arstw y społeczne odczu
wają niezwykle ważne znaczenie insty
tucji. niezbędnej dla uzdrowienia sto
sunków pieniężnych w Polsce i przez 
wydatne poparcie prac komitetu ułat wią 
o ' n i ę c i e  jego zamierzeń, dążących  
przed-w szystkim i do .i:ikuaiszvb<zego 
zamknięcia listy ako.iimati.ms/ów. luż za- 
■joc/ąlk" wauc.i przez Prezydenta Rze
czypospolitej i przez Prezesa Rządu.

W ARUNKI ZAPISÓW  NA AKCJE 8ANKU POLSKIEGO.
1) Głownem miejscem przyjmowania 

zap sów i wpłat na akcje Banku Pol
skiego SA oddziały Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. Pozatem przyjmują 
zapisy l w płaty na rachunek Polsikiei 
'Krajowej Kasy, P ożyczkow ej w ch a
rakterze pośredników te instytucje i'- 
liansow c, które zgłoszą gotow ość przyj- 
lnuw-urtia zapisów i otrzymają do tego 
upoważnienie od Polskiej Krajowej Ka
sy Pożyczkowej.

2) W płaty na akcje Banku mogą 
być dokonywane;

al monetami złotemi, które oblicza 
się podług równi monetarnej w stosun
ku do złotego (frankowi złotemu), a 
zatem t 100 złotych --- 100 frankom unii 
łacińskiej ca: 81 markom niemieckim ua 
37,5 rublom rosyjskim — 95.2 koronom  
austriackim =  19.30 dolarom Stanów  
Zicdi]. Ant. =  48 guldenom holender
skim — 72 koronom skandynawskim =  
3.965 funtom sterl.

(M onety winny być nieuszkodzone i 
niestarte.)

,. W arszawa, dnia 26.

b) złotem w sztabach, opatrzonych 
próbą Głównego Urzędu Probierczego, 
przyczem jeden gram czystego złota 
przyjmuje się jako 3,444 złotego. (Złoto 
w sztabach przyjmuje się w yłącznie w 
Oddrfale Głównym Pcóskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkow ej w W arszawie);

c) walutami gagranicznemi i dewiza
mi, tj. banknotami zagranicz.nemj. uraz 
czekami i wpłatami na zagranicę, po
dług równi 100 zł. =r 19.30 do-lar. Stan.
Zjedn.

Sumy. wniesione w funtach stcrliu- 
gach, guldenach holenderskich, koro
nach szwedzkich, norweskich, duńskich, 
frankach szwajcarskich, francuskich i 
belgijskich, koronach czeskich i austria
ckich. lirach włoskich i dolarach kana
dyjskich, będą przeliczone iva dola»y 
Stanów Zlcdti. podług kursu dnia na 
podstawie notowań giełd -zagranicz
nych.

3) Nadwyżki w płat w ypłaca się. w 
markach polskich podług kursu dnia.
Np.: subskrybentowi, wnoszącemu 100 

stycznia 1924 r.
KOMITET ORGANIZACYJNY BAN

dolarów na 5 akcji Banku Polskiego  
(500 złotych po 19,30 za 100 — 96.50 
dolarów) w ypłaca się w markach pol
skich równowartość nadwyżki, w yno
szącej doi. 3,50.

4) Od wpłat, dokonywanych w cze
kach i wpłatach na Nt>wv Jork, po
cząw szy od doi. 20.000 Polska Krai iwa 
Kasa P ożyczkow a będzie fcaniilkowa.la 
odsetki 3% rocznie za czas od Unia 
w pływ u dewiz do dnia przejęcia Pol
skiej Krajowpj Kasy Pożyczkow ej przez 
Bank Polski. OMiczojie odsetki zostaną 
wypłacone akcjonariuszom przez Bank 
Polski.

5) Zapisy oraz wpłaty na akcie Ban
ku będą przyjmowane do dnia 51 mar
ca 1924 r.. Komitet Organizacyjny mo
że jednak zamknąć listę zapisów w cze
śniej.

6) Należność za akcie do 25 sztuk 
winna być wniesiona jednocześnie z za
pisem. Zapisujący sic w Oddziałach 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkow ej na 
Większą ilość akcji mogą przy zapisie

wpłacić, oprócz całkowitej należności 
za 25 akcji, 25% pozostałej snnry, resztę 
zaś winu; wnieść przed 31, marcu 1924 
r. lub w terminie 10-Aiiowym pu ogło
szeniu w cześniejszego zamknięcia zapi
sów.

7) Subskrybenci, którzy- nie wnieśli 
całej należności w terminie oznaczonym  
w punkcie 6-tym. tracą prawo do o- 
irfymanjja nieopłaconych całkowicie 
akcji, wpłacona zaś zaliczka przypada 
na pokrycie kosztów założenia Banku.

8) W razie meprzyięcia ' w całości 
lub częściow e zapisu przez Komitet 
Organizacyjny, zw raca się subskryben
towi złożone wartości w całości lub 
częściow o w wysokości odpowiadającej 
nieprzyjętemu zapisowi.

9) Komhet Organizacyjny wydawać 
będzie subskrybentom Św iadectw a tym
czasow e w zamian kwitów., za pośred
nictwem oddziałów Polskie i Kr.ijT.vej 
Kasy Pożyczkow ej. wzgicJuie iiąuków
pośredniczących, p. milknięciu- .................  spi
sów . o ozem nastąpi ogłoszenie w „Mo
nitorze Polskim" i w innych pismach.

U POLSKIEGO:
X. STANISŁA W ADAMSKI 

Dr. JAN KANTY STECZKOWSKI. STAN ISŁAW  KARPIŃSKI, prezes. ZYGMUNT CHRZANOWSKI. 
Dr. FRANCISZEK STEFCZYK.

J
Konferencja bałtycka.

, L w ów , 18. lutego.
Dnia 16. btn. o tw arta  została kon

ferencja ba łtycką w  W arszaw ie  z u 
działem ministrów sp raw  zagranicz
nych Estonii, Finlandii i Łotw y. Ja 
kież jej cele, jakie znaczenie ?

Ze strony oficjalnej mówiono o 
tych celach znikomo mało. P. Min. 
Zamoyski, otw ierając  Zjazd zazna
czył w  swój uświęcony już, ogólni
k ow y  sposób, że idzie o „w yw iane  
zdań“ i projekty7 rozszerzenia współ
p racy  politycznej, gospodarczej, Kul
turalnej i naukowej. W  obietnicy tej 
zawiera  się w szystko  i nic, be. tern 
..rozszerzeniem w spó łp racy” może 
być zarów no wielkiej doniosłość; u- 
kład polityczny, jak też zupełnie 
n a ło w a ż n a  umowa, obchodząca n. p 
ograniczony resort b. IW u is tc o w a  
.kultury i sztuki.

P. Atkel, min. spr. zagr. Estonji, 
i p. .Seija1, min. spr. zagr. Łotwy, 
skorzystali z konferencji prasowej! 
aby  powiedzieć nieco o sw ych  k ra 
jach, ich przemyśle, handlu, rolni
ctwie, i aby wreszcie wspomnieć że 
współpracę polityczną, a głównie 
gospodarczą z sąsiadami, więc i z 
Polską, najzupełniej akceptują. P o 
nadto co moment, oglądając się 
trwożnic dokoła, przypominali, że 
t rzeba być  bardzo przezornym  i 
ostrożnym, dziś bardziej, niż nie.ły- 
kolwiek. To dmuchanie na zimne 
jest pierwszy m prognostykiem zgod
nej atmosfery Zjazdu w a is ła w sk ie 
go. bo i n. Zamoyski w swe,!; cx- 
pose usiiitie. ltspoka;.';! kogoś,  kogo- 
by mógł Z.iażd bałtycki zaniepokoić.

Ów nastrój zaj.fi zeżeń  i iatisló- i i 
Wek ratuje b.‘ pose. i nilu. pełno- i ?

mocny w Rydze p. Jodko, udzielając 
,P rzeg lądow i W ieczantem u ' w y 
wiadu nader interesującego i wolne" 
go od siedmiu pieczęci milczenia. 
Nasz stosunek do państw  bałtyckich 
ujmuje w  następujący cii 5 tez:

1. Zbliżenie do Ł o tw y  rozszerza 
nasz dostęp do Bałtyku.

2. Zbliżenie Po.ski co państw  bał
tyckich uprzedza o p a n o w a n e  ich 
przez w p ły w y  obce i nam wrogie.

3. Zbliżenie do Ł o tw y  jest dla 
nas asekuracją przed napadem -li
tewskim.

4. Zbliżenie dc państw  bałtyckich 
osłania i umacnia nasz lewy flank 
tut w ypadek  woitw z Rosją. Pow óz 
amunicji p rzez  Rygę może mieć 
wielkie znaczenie

5. Z Ł o tw ą łącze nas 
gospodarcze.

Ty ję  . ze s t r ony  po,sklei,  
zbliżą państwa 'on.‘i

• te r e sy

A cóż 
P. ilski?

■tiosnc.
resyj-

Na pytanie to nic udzielił  o dp ow ie 

dzi nikt au to ry ta tyw ny , jednak sy 
tuacja jest dość jasna, aby ją bez 
oficjalnych komentarzy zrozumieć 
Poza  interesami handlu wy mi, k tóre- 
powodują w  konsekwencji układy 
gospodarcze, decydującą rolę grają 
wspólne interesy poltyczne, o któ
rych ministrowie bałtyckich państe
w ek lękają sie ' mówić ;.byt 
Idzie o niebezpieczeństwu 
skie.

Jest  pewnikiem, że Rosja w  
chwili, gdy  na icj w ewr.ętrznem 
skrzepnięciu w yrośn ie  ckspanzja 
zew nętrzna, wznowi swój pochód 
ku Bałtykowi, od którego została 
odsunięta. W ów czas  postawione zo
stanie zagadnienie bytu tych państe
wek tak drobnych, bo dorównują
cych niemal zaludnieniem ludności' 
W arszaw y , branej pojedynczo (Esto-’ 
njak lub podwójnie (Łotwa). Oparcie 
o Polskę, związanej dalszymi soju
szami. oparcie skrystalizowane w
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Ben. SiEtopslil Minis'rem sprow wojsk.
' (Ttkruun Lwowskta!*.! -1

W arszaw a, 17. lutego. 
P. Prez. Rzeczyjxupolitej w ys to 

sował du p. P rezesa  Rady  Ministrów
pismo następującej treści: „Po  P a 
na W ładysław a Grabskiego, P reze 
sa Rady Ministrów w  w arszaw ie . 
P rzychylając  się do wniosku pań
skiego zwalniam generała  d j  wizji 
Kazimierza Sosnkowskicgo i/, urzędu 
Ministra sp raw  yoćskowych i ró w 
nocześnie mianuję generalnego in
spektora piechoty gen. dyw . W ła 
dysław a Sikorskiego Ministrem 
sfera w wojskowych. W a rsz a w a .  17 
iutego 1924. Podp. P rezv d en t  R ze
czypospolitej Wojciechowski, P rezes  
Rady  Ministrów Grabski11.

Równocześnie p. P rezy d en t  Rze- 
azypospolitej w ystosow ał następu
jące dwa pisma: „Do P ana  gen. d y 
wizji Kazimierza Sosnkowskiego, 
Ministra spraw  wojskowych w  W a r
szawie. Przychyla jąc  się do przed
stawionego mi podania o dymisję 
zwalniam Pana z urzędu Ministra 
sp raw  wojskowych. W arszaw a, 17. 
lutego 1924. P rezyden t  Rppltej W oj
ciechowski. P rezyden t  Rady  Mini
s trów  Grabski'*.

„Do Pana gen. dyw. W ład y s ła 
wa Sikorp*ńegQ, gen. insp. piechoty 
w  W arszaw ie. Mianuję Pana  Mini
strem opraw wojskowych. W a r s z a 
wa, 17. lutego 1924. P rezyden t 
Rzpltej Wojciechowski, P rezes  Ra
dy MinL-trów Grabski**

*  -
Lwów, 18. lutego.

Generał W ład y s ław  Sikorski za 
siadł znowu w śród  kierowników 
n a w y  państwowej, przejmując w 
swe doświadczane i w ypróbow ane 
dłonie re so r t  sp raw  wo-lAowych

W iadom ość ta biegła dzisiaj ra- 
o z ust do ust, witana p rzez  w szy s t
kich, k tó rym  dobro P ań s tw a  leży 
na  sercu, z uczuciem szczerego 
zadowolenia. I nie mogło być ina
czej. Nazwisko Sikorskiego, jako 
budowniczego armji i państwowości 
polskiej, w y ry ło  się trwale na k a r 
tach naszych dziejów. Człowiek że

laznej woli, w zorow ej obowiązko
wości, głębokiej wiedzy fachowej, 
wiedzący dobrze, czego pragnie i 
dokąd dąży; wolny od zarazy  par- 
tyjnictwa — miał jedynie dobro o- 
gólne i świetność Rzeczypospolitej 
na oku, więc i wszystkie Sb.go po: 
c /ynania, podobnym owiane du
chem, witali .'zwolennicy porządku 
.społecznego z uczuciem ulgi.

M rówcza praca Sikorskiego w 
latach przedwojennych i w  epoce 
dziejowej zawieruchy, wykuwająca 
7 drobniutkich atom ów  prizyszłą na
szą silę zbrojną, która  wywołała 
zachw yt w śród  sojuszników Polski, 
a lęk w kadrach jej w rogów : kie
rowanie osobiste coraz 'znaezniejsze- 
mi formacjami bojowemi, szefow- 
s two generalnego sztabu, Minister
s two sipraw wojskowych, wreszcie 
ob jęcie stanowiska Prem jera  •— to 
etapy, na k tó ry ch  Sikorski zdoby
wał kolejno uznanie i szacunek pow
szechny.

Gdy po tragicznym zgonie P r e 
zydenta Narutowicza ujął władlzę w  
swe ręce, odczuli w szyscy  już z 
pierwszych zarządzeń  nowego P r e 
miera, że b.ę|dą to rządy  człowieka 
dobrej woli, lcciz zarazem i silnej 
ręki. W obec jego zdecydow anego 
stanowiska zamilkły sw a ry  p a r ty j 
ne, w y bryk  szaleńca — odosobnio-

I ny —  nie w y w o ła ł  dab zy ch  powi
kłań, a m ocarstw a, których zaufanie 
zdobył, podpisują w dniu 13. mairca 
1923 r. uznanie naszych wschodnich 
granic.

Następstwa tego aktu ryjiiją  się 
w yraziście w  na*»zej pamięci. W ich
rzycielom w y rw a n o  <7 rąk  na jw aż
niejszy a tu t : ‘ zasługa Sikorskiego 
występnie tu w  rysach  pełnych i 
jasnych.

Trzecia walną jego zasługą, to 
uchwycenie w alu ty  i stabilizacja do
lara na d łuższy przeciąg czasu. 
Czw arlą , może najważniejszą — 
wspomniane już wyżej zaufanie z a 
granicy* przypieczętow ane odwie
dzinami generała Focha.

formie jasnych układów gw arancy j
nych, będzie w tedy  faktycznie jedy
ną rękojmią niepodległości państw 
bałtyckich.

Zdawałoby się. że powyższe 
w zględy są aż nadto dostateczne do 
osiągnięcia najściślejszego porozu
mienia, więcej do stworzenia 
jednolitego bloku państw, idących 
ręka  w rękę w kwestiach wchochich- 
Dlaczego zbliżenie t a k #  dotychczas 
nie nastąpiło?

Niewątpliwie — aktowi temu prze
ciwdziałały różu! siły. W  Polsce 
miarodajną jest w pewnych w pły
w ow ych zresztą  kołach opinja, że 
państw a bałtyckie są tworem  prze
lotnym, skazanym' prędzej czy póź
niej na wchłonięcie przez Rosje, że 
więc wiązanie się z tern państwami 
drażniłoby Rosję, Poisee zaś nie 
przyniosłoby żadnej korzyści, jedy
nie awanturniczy i kosz tow ny pa tro 
nat. Odwrotnie nad Bałtykiem — 
panuje jeszcze brak zrozumienia dla 
nie-beztpieczeństwa rosyjskiego. Łu
dzą się, że Rosja raz na zawsze 
z rezygnow ała  z ekspanzjj bałtyckiej. 
Ulegają podszeptom Rosji, Niemiec 
i L itw y, które zmierzała do rozbicia 
związku przez uśpienie czujności i 
przez antypolską propagandę.

P rzeszkody  te jednak są do prze
zwyciężenia i to w  imię na.iżywot- 
niejszj nteresów i Polski i państw 
bałtyckich, w  imię przeszłości. Dla
tego nie wątpimy, 19 konferencja 
w a rszaw sk a  usunie reszto przesą
dów i uprzedzeń i przyniesie nie 
tylko „wymianę zdań’*, ale i reaMy 
aki zbliżenia m ięd iy  państwami, 
których na praw dę p i e n i ę  dzicii, 
> w szystko  łączy.

   o  ■ * *

W itrzym onic rl, p e tj ;i po
m i ę t a : ]  do biegana p tłn .
(Telegram* Gazety Lwowskie]**I*

W W aszyngton 17 łuegn/ "
P rezyden t  Coolidge zarządził, 

aby przygotowania do ekspedycji 
balonu sterowego do bieguna półno
cnego na razie wstrzym ać. P rezy 
dent jest zdania, że St. Zjednocźtwie 
powinne zaniechać tego przedsię
wzięcia i pozostawić - decyzję w tej 

-sprawie Kongresowi.

P r a w  ’e  V 1 t a  r h n  y .  

Polski oficer.
Korzystając  ze sposobności, p rzy 

parłem rotmistrza do maru. Bądź co 
bądź rzecz zajmująca porozmawiać 
z człowiekiem, k tó ry  mimo młode
go wieku tyle p izeżyć  ma za sobą. 
W ybuch  wojny zastał go w  szynelu 
porucznika rosyjskiego. Gdzie on 
wszędzie nie walczył! A kiedy na
stała bolszewia, ileż razy  nie s taw ał 
pod ścianką, tylko zimnej krwi swej 
zawdzięczając ocalenie! V, Kamień
cu „zajętym" przez wojska polskie, 
zaciągnął się z miejsca w  ich szere
gi, uszczęśliwiony, że ziściło się tym 
sposobem najgorętsze pragnienie je
go życia.
1 Zapytałem rotmistrza, czy clągie 
jeszcze z równą radością spogląda 
na orzełka rogatej czapki-''

— Jakże mogłoby inaczej b y ć?  — 
odpowiedział. — Poczude. że się jest 
w łasnego Państw a sługą to naj
większa chyba rozkosz dia każdego, 
kto zmuszony był, wysługiwać się 
obcym. Jak*eż zadowolenie przyno
sić mogła mnie, Polakowi, służba w 
armii rosyjskiej? Przydzielony do 
pii&u kozaków miatem pot! sobą ma
teriał judzki, zupełnie mi obcy, na- 
donriar pozbawione wszelkiej kuitu- 
ry , wpółditki, z d a ln ą  tylko dyscy

pliną dający się u trzym ać  w  ryzacli. 
Z jakąż natomiast uciechą spoglą
dam na naszych Maćków! Oni mnie 
rozumieją, ja ich. W służbie nie po
folguję, tak samo, jak nic folgowa
łem Kubańcom i moi chłopcy nie 
mają  co do tego najmniejszej w ą t
pliwości. Lecz poza s łużbą — oby
watel w śród  rów nych  obywateli! 
Głaszcze mnie poprostu po sercu za“ 
ufanie, jakie mam  w  mojej kompanii; 
dałbym  się porąbać za nią. Nie po
zostaje tc bez w p ły w u  także na sto
sunki służbowe, u łatw ia utrzymanie 
karności, zamiast ją rozluźniać. Ten 
i ów  rozkaz może wydawtoć się za 
surowym, to lub owę zarządzenie 
w y m ag a  ze s trony żołnierza ciężkiej 
ofiary. S ta ram  się w ted y  w y tłum a
czyć moim żołnierzom istotny cel 
takiego postępowania i nic pamię
tam w ypadku, by słowa moje były 
grochem rzucanym o ścianę.

— To też skutki, zauważyłem , 
rzucają się w  oczy. P raw d z iw a  
przyjemność, patrzeć, -ilekroć wojsko 
nasze w ystąpi do popisu. Co za po
staw a ,  jakie usposobienie! Austria
ckie szeregi p izeds taw ia ly  obraz 
doskonale funkcjonującej maszjmy; 
nasze niemniej spraw ne, ale ożyw io
ne duchem. Oficer polski w  krótkim 
stosunkowe czasie dokazal nielada 
sztuki H

— Ten oficer jednak, ozw-a! się 
znowu rotmistrz, musi nieraz poł
knąć gorżką pigułkę ze  s trony  spo
łeczeństwa. Zarzucają mu b rak  ele
gancji; niekażdy, powiadają, umie 
znaleść się odpowiednio w  salonie, 
niekażdy chce być bawidamkiem. 
I to p raw da. Ale trudno, by  oficer 
polski, był lalką, jak by ł nią austrja- 
cki; by posiadał „Schnitt“ tow arzy
ski pruskiego lajtnanta, lub „szero
ka  naturę’* praporszczyka z carskiej 
Rosji. Zechciejcież w ziąć  na uwagę, 
że jako młodzi chłopcy dostaliśmy 
się w  piekło wojny. Gna zjadła nam 
najpiękniejsze nasze lata. Gdy zaś 
można już było w ysapać sie nieco, 
s tanęły  przed nami inne, ważniejsze 
zadania, niż stndja z dziedziny w y 
sokiego „savoir v ivre‘u“. I dotąd nie 
m am y na to  czasu, ani naw et nie 
żal nam, że tak  się u łożyły  stosunki. 
Nas boii co innego.

U derzył sie po kolanie, aż za
brzęczały  szyby.

— Do stu tysięcy furgonów, za
klął dawną formułą żołnierską. Czy 
nigdy i na w  Polsce nie będzie le
piej? Powiadają, że do armji w ta r 
gnęły rozdźwięki, że część jej prze 
do łasa. druga zaś ciągnie dc, wasa. 
Nieprawda, panie! Oficer polski, gdy 
nałoży na siebie mundur, zna jedne
go tylko zwierzchnika naczelnego:

FF nk walur. 18 bm. 1303100
Frank walor. 19 bm, 18000C0
Frank kolej od 16 bm. 1800003
Frani: poc»t. od 1 /II. 1S0C000
Frank tytoń, ę d  2/1?. 1840000

Do w ładzy  w raca  człowiek do 
brej woli, a dowód to głębokiego 
rozumu politycznego P ie in jera  Grab 
skiego i troski jego o  pomyślność 
Państw a, że właśnie gen. Sikorskie
go zaproponował P . Prezydentow i 
Rzeczypospolitej na stanowisko 
Ministra opraw wojsk . — inre.—

-------------o—

Przjjaid p, Tiioir.csD do 
H arszaw p.

[Telegram ..Gazety Lwowskiej**)'.
W arszawa, 17 lutego.

Dnia 20 bm. p rzybyw a do W a r 
szaw y dyrek to r  M iędzynarodowego 
Biura pracy Drzy Lidze Narodów p. 
Albert Thomas, k tó ry  będzie g o 
ściem Rządu polskiego- 

Zasadniczym celem podróży p. Tho 
masa do Polski jest złożenie R ządo
wi polskiemu podziękowania za ra
tyfikowanie przez Sejm i Senat 
trzynastu m iędzynarodowych kon

wencji pracy. P oby t p .Thomasa w  
Polsce trw ać będzie 5 dni (4 w  W a r
szawie a 1 dzień w Łodzi). Podczas 
swej bytności w  W arszaw ie  w yg ło 
si p. Thomas 22 bm. odczyt z dzie- 

■ dżiny ustaw odaw stw a  społecznego i 
zagadnień ekonomicznych. W  czasie 
pobytu będzie gość zaproszony na 
przyjęcie do Ministra spraw  zagra
nicznych. Dnia 21 bm. poaejmować 
będzie p. Thom asa P rezes  Rady Mi
nistrów. W edług informacji otrzy
manych ze sfer pracujących również 
i klasa robotnicza planuje uczczenie 
p. Alberta Thomasa*I -■ .........

Stan clioro&y Troch ego.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**}.

Moskwa, 17. lutego.
W Stanie zdrowia Trockiego skon

statowano. że cierpi on uu( ogólne osła
bienie organizmu, katar oskrzeli, osła
bienie czynności sercow ych, niedyspo
zycja żołądkowa. Trocki będzie mógł 
powrócić do zdrowia w ciągu 2 do 3 
tygodni. Obecnie przebywa 011 w Su- 
chankale na Kaukazie.

głowę P ań s tw a ,  rząd. Czy  ta głowa 
nazyw a się Piłsudski, czy Wojcie
chowski, Sikorski czy Korfanty, to 
nut obojętne. Aclt, oficer polski ma 
iedno tylko pragnienie, by rząd, taki 
czy owaki, lewicowy, czy prawico
wy, raz nakoniec uporządkował 
stosunki. A p rż e a lw a jy s tk iem  na
praw a  skarbu, na miły Bóg, napra
w a skarbu, by ludzie nie przeklinali* 
że ,po to wyrąfcahś-my im Ojczyznę, 
iżby w  niej gmęli z głodu. P roszę  
pana — niech tylko ktoś da inicjaty
wę, a ręczę, w szy scy  oficerowie 
w yrzekną  się ochotnie, choćby cało
rocznej g a ż j ,  jeśliby to miało skarb 
nasz uzdrowić. M yśmy na wojnie 
nawykli do chłodu i głodu Latami 
jadaliśmy z  żołnierskiego kotła po
lewkę, w  której większa rzadkością 
'była krupa-pęcaka, niż perła na dnie 
m orza , przez lata cal* łamaliśmy 
się chlebem pół na pól z trocin — 
potrafimy to  iiczynić tafcżr tura z bez 
trudu i żalu.

To jest widzi pan. końoaył, nai- 
w iąksza troska pofckleuo oficera: 
to. że w Ojczyźnie dzistotf ofc w szy
stko ak jest. jak być ot n w u .

E*fl.
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Frowełiacylne wiadom^ni 
prasy sowiechiej.

(Od naszego korespondenta.)
Pogranicze pobko-sow

1.8. lutego.
(N.) P ra sa  charkow ska podaje in

formacje z polskiego pogranicza o 
m asow ych  ucieczkach Ukraińców 
galicyjskich przez Zbrocz do Ukrainy 
Sow ieckicj.

Jak  podają charkowskie „Wisty" 
uciekinierzy należa do ukraińskiego 
obozu narodowego i ucieka ją przed 
prześladowaniami „polskich żandar- 
mó\v“.

' Z kól dobrze poinformowanych 
dowiaduje się W asz  korespondent, 
żc powyższe informacje prasy  so
wieckiej zmierzają do sprowokowa" 
nia władz polskich do rejarcsii \v sto
sunku do ukr. ludności pogranicznej. 
Jes t  faktem mezaprzeczonem, że w 
ostatifrfh miesiącach jakiekolwiek 
nielegalne przekroczenie Zbrueza 
jest fizyczną niemożliwością.

W obec lojalnej pos taw y  ludności 
nkr. w  kraju, nic ma m ow y o ja
kichkolwiek represjach mc s trony 
w ładz polskich, o czcm douo ;j w ce
lach prowokacyjnych prasa  sow ie
cka.

Jest  jednak rzeczą  charak te ry 
styczną, że w  ostatnich czasach z ja
wiają się coraz częściej u polskich 
posterunków  granicznych zbiegi z 
Sowdepji, k tórzy  w  celu uratowania 
się przed śmiercią uciekają z so
wieckiego „raju’’.

Otzywiścic, że o tych faktach 
prasa sowiecka z zrozumiałych 
> zgiędów milczy.-------- o

iłtak prasy sowieckiej no rząd 
czeski.

(Telegram „Gazet*' LwowsMeP.)
Moskwa, 17. lutego.

Prasa m oskiewska podaje w iado
m ość o przybyciu do Pragi kilku
p tzew ódców  rosyjskich socjal-rewo- 
lucjonistów. W edług  tychże wiado
mości Kiereński miał oświadczyć, iż 
socjal - rewolucjoniści obrali sobie 
P rag ę  za teren swojej działalności 
polit jucznej. Z tego powodu pisma 

l sowieckie a takują ostro rząd czeski 
zaiznaczając, że w  chwili, k iedy 
wszystkie  kraje europejskie rozpa
trują sp raw ę uznania de iure Rostń 
sowieckiej, rząd czeskoslow acki po
piera w  swej stolicy działalność nie-
przyjaciól republiki sowieckiej. 

-----------o-----------

Solony spadek korony wę
gierskiej.

(Telegram „Gazety Lwowskie;"!.
Budapeszt, 17. lutego.

D olar osiągną! wczoraj na cza r
nej giełdzie kurs  92.000 koron. P o 
dobnie podw yższy ł  się także kurs 
ustalany przez centralę dewiz. Ani 
wczorajsze oświadczenie mimsira 
skarbu, ani też m ow a prezydenta  
ministrów nie zdoła ły  uspokoić opi
nii publicznej. B. minister handlu 
S terenyi oświadczył, że korona wę
gierska spadła niżej korony austr. 

'D o la r  kosztuje w  Budapeszcie dro
żej, niż w e  Wiedniu. D rożyzna a r 
tyku łów  pierwszej potrzeby  jest o- 

jgrom na. Na wczorajszej Radzie mi
nistrów referow ał minister skarbu 
Kallay o zarządzeniach mających za- 
pobiedz dalszej zniżce korony y/ę- 

1 gierskiei. P rzec iw  osobom szerzą
cym niepokojące wiadomości Redl 
wdrożone kroki sądowe. W  kolach 

| nozycji parlamentarnej p rzew aża 
■ zdanie, że Kallay musi ustąpić. W 
ministerstwie skarbu odbyła się 
Poufna narada  dyrek torów  Banków 
hetogesaateaskidi.

Rewizja traktatu Wersalskiego?
Pobaine  życzenia sowie dw.

(Telegram własny „Gazety Lwowskie)”))

Pogranicze polsko-sowieckie,
1S lutego.

Z Moskwy donoszą: W  rządo
w y c h  kołach sowieckich żyw-e zain
teresowanie budzi spraw a rzekomo 
zapowiadającej się rewizji traktatu 

wersalskiego, ze wszystkimi w y 
nikającymi z tego układu zobowią
zaniami.

W  kołach tych bowiem u trzym u
ją, iż mające nastąpić już w  najbliż
szej przyszłości przyjęcie Rosji i 
Niemiec do Ligi Narodów musi 
bezwarunkowo wysunąć na porzą
dek dzienny rewizję tego traktatu, 
k tóry  — argumentują sowiety — zo
stał ułożony bez jakiegokolwiek u- 
działu tyeli państw, mimo, iż bezpo
średnio do tyczy  najżywotniejszych 
interesów tych „pokrzyw dzonych" 
krajów. Dalej tw ierdzą dyplomaci 

sowieccy, iż plan ponownej rewizji 
traktatu pokojowego rzekomo ma 
się cieszyć poparciem rządu Mac 
Donalda oraz tych wszystkich  in
nych państw, które podzielają zapa
tryw ania  Anglji co do sposobów za 
żegnania sporu francusko-niemiec- 
kiego oraz ,-,u trwalenia" pokoju 5wia 
towego. 'Mówią również, iż sowiety 
mają w ysunąć  żądanie, aby w opra
cowaniu nowych podstaw pokoju 
światowego wzięły udział nie tylko

reprezentanci wielkich mocarstw, 
lecz również przedstawiciele w szy 
stkich krajów i indów, k tórych  los 
państw ow y może wejść w grę przy 
rozstrzygnięciu jakiegokolwiek z 
zagadnień światowych.

Ma również być dopuszczalny 
udział mniejszości narodowych.

Najciekawszem jest, że już w 
chwili obecnej odbyw a się przygo
tow anie  opinji publicznej do „uzna- 

‘ nia konieczności tego w ydarzenia  
dziejów ego". W  tym celu kauiieniew 
rzucił w jednenj z ostatnich swych 
przemówień hasło „Krachu trak ta tu  
W ersalskiego", przyczem faktyczny 
w ładca  Rosji podkreślił, iż „bankru
ctwo narzuconego w  W ersalu  poko
ju burżuazyjnego jest najwięcej zna
miennym objawem epoki dzisiej
szej". Hasło to w  całej pełni pod
trzymuje prasa sowiecka.

Zbyteczncm chyba dodawać, iż 
w pojęciu dyplom atów sowieckich 
rewizji t rak ta tu  wersalskiego ma 
tow arzyszyć  rozważanie „kwestji 
rosyjskiej" w  całej pełni, tj. ma być 
poruszana sp raw a  ustosunkowania 

się tego państw a do wszystkich tych 
„limfatycznych" krajów, w  którycli 
skład wchodzą poszczególne p e ry 
ferie byłej „Matuszki Rosji".

Konferencja bałtycka;
Otwarcie obrad. —  Konieczność ścisłej współpracy, —  Podział 
na dwie komisje. —  ftelsingsfors miejscem przyszłej konferen

cji. — • Zamknięcie obrad. Odjazd ministrów.

^  CTeletram / „Gazety Lwowskiej".!

Warszawa, 18 lutego.
bm. o godz. 11.-40 maDnia 16.

stąpiło w  gmachu P rezydium  Rady 
Ministrów otwarcie konferencji bał
tyckiej. Na otwarcie przybyli mini
strowie sp raw  zagr. Finlandii, Łot
w y  i Estonji w raz  z to w arzysząey -  
m : im wyżsizymi urzędnikami mini
s te rs tw  sp raw  zagranicznych -państw 
biorących udział w konferencji oraz 
posłowie tychże -państw* ak redy to 
wani w W  arszawie. Ze strony pol
skiej wffitępuje zaś p. Minister Za
moyski, oraz członkowie Kom. poli
tycznej, prawno-ekonomicznej i re 
dakcyjnej. Konferencje zagaił p. Mi
nister Zamoyski przemówieniem 
wygłoszouem w  języku francuskim. 
W  odpowiedzi wygłosił minister 
sp raw  zagranicznych Estonji p. 
Aokel w imieniu swojem i inny,cli 
p rzybyłych  kolegów .przemówienie,, 
w  którem stwierdził, że wszystkie  
pańs tw a  reprezentow ane tutaj oce
niają doskonale konieczność ścisłej 
współpracy, jak rów nież pomocy i 
poparcie, k tó rych  będą  sooic w z a 
jemnie użycza ły  w' ich stosunkach 
m iędzynarodow ych, że jest zdecy
dowany prowadzić dalej dzieło 
współpracy polsko - bałtyckiej, u- 
gruntowanej na wspóluem pragn ie
niu zabezpieczenia pokoju i p r z y 
czynienia się do normalnych stosun
ków między państw am i wschodniej 
Europy.

Przew odniczącym  Komisji obra
no jednomyślnie Min. Zamoyskiego. 
Po  przyjęciu przez zebranych po
rządku dziennego obrad ;p. Stefan 
I łrzeź&docki zlożyl sprawozdanie 
reknipitulacyjnc z. dotychczasowej 
w spółpracy  państw, biorących u- 
dziiU w fewśereacii. Następnie usta

lono skład poszczególnych Komisji, 
oraz roizlkład prac konferencji. O g.
14 udali sie ministrowie Ackel Seja 
i Enkel do Belwederu, gdzie byli 
podejmowani śniadaniem przez  p. 
P rezyden ta  Rzipitej.

O brady  konferencji toczą się w 
dwóch Komisjach, p rzyczem  uchw a
lono, by  posiedzenia Komisji nie 
odbyw aty  Ac równocześnie, by w 
ten sposób umożliwić udział w 
pracach obu Komisji pełnego składu 
wszystkim  zagranicznym delega- 
ajom. Rezolucje przyjęte przez Ko
misje z (M aną następnie skierowane 
do Komisji redakcyjnej.

Dalszy ciąg posiedzenia Komisji 
odbył się w niedzielę. P rzed  zaw ie
szeniem obrad Komisji politycznej p. 
min. Enkel zaproponował jako miej
sce przyszłej konferencji Heisings- 
iors i zaprosił obeuyeh r;a tą kon- 

.ferencję, co zo.-.talo przyjęte. Na
stępnie rozpoczęły się obrady Ko
misji prawuo-c-konomicznej P rz e w o 
dniczącym tej Komisji w ybrano  p. 
Strassbttrgera. Om awiano między 
iimemi spraw ę konwencji a rb itrażo 
wej pomiędzy czterem a państwami, 
biorącctni udział w  konferencji.

W czoraj w  drugim i ostatnim dniu 
obrad konferencji bałtyckie: Komisje 
prowadziły  w  dalszym ciągu swoje 
pracy. Od godz. 9 rano obradow ała 
Komisja redakcyjna, o 10 i pół ze
b rała  się Komisja polityczna, która 
obradow ała  do god.z.' 12 i pól w po
łudnie pod przewodnictwem  min. 
Zamoyskiego. Referował radca !e- 
gacyjny Romer, sek re tarzow ał p. 
PonłlickL O -godz. 12 i pól rozpo
częły się obrady Komisji prawno* 
skcw ia icz t ie j  pod przewodnictwem

p. Strassburgera, które trw a ły  do 
godz. 1 i pół.

O g. 3.30 zebrała sie ponownie 
Komisja redakcyjna, która ustalała 
osta teczny tekst powziętych przez 
dwie główne Komisje rezolucje, a o 
4 Yi popołudniu Komisja prawno-eko
nomiczna. Hisiedzenie Komisji p ra 
wno-ekonomiczne: trwa to do 6 wie
czorem. poczem jeszcze raz zebrała 
się Komisja polityczna na '■ godzin
ne posiedzenie. O g. 6 L  rozpoczęło 
się plenarne posiedzenia Komisji, na 
którem sekre tarz  delegacji polskiej 
radca legacyjny p. Romer odczytał 
protokół zamknięcia konferencji. O- 
stateczue wyniki p racy  Zjazdu zo
staną ujęte w urzędowy komunikat 
i będą w najbliższych dniach podane 
do wiadomości publicznej. O brady  
Konferencji zamknął krótkiem prze
mówieniem przewodniczący Mini

ster Zamoyski, k tóry  w bardzo ż y 
czliwych i serdecznych słowach 
podziękował p rzyby łym  imneitrom 

za pełne zrozumienie i w spółdziała
nie w pracach Konferencji. Poczem 
zamknięto obrady. W ów czas  za
brał głos łotewski minister spr. za 
granicznych Scją, k tó ry  w  bardzo 
w ytw ornej formie gorąco podzięko
wał Ministrowi Zamoyskiemu za w y 
traw ne i w ysoce umiejętne k ierow a
nie obradami. Podziękow ał także i 
zakończył swoje przemówienie sło
wami: Do widzenia. O g. 11.20 po
ciągiem pospiesznym na Zemgale 
odjechali do Rygi względnie do Ka
lina pp. ministrowie Dr. Ackel i Se
ja w raz  z tow arzyszącym i im w y ż 
szymi urzędniKami. Na dworcu że
gnali odjeżdżających Min. Zamoyski, 
prot. dypkm.. Stefan Przeździecki, 
Mm. B enoni b. podsekr. stanu w  M. 
S. Z. Strassburger, posłowie R zeczy
pospolitej w  Rydze i Rewlu pp Ła- 
doś i Dobrzyński, oraz  naczelnik 
wydziału wschodniego w  M. S. Z. p. 
Skrzyński.

Delegacja Ligi Narodów w  oso
bach Senatora  Siedleckiego. Hołów'- 
ki i Babiańskiego doręczyła  wczoraj 

reprezentantom  państw  bałtyckich 
specjalnie na ich przyjazd w ydaną 
broszurę, poświeconą poliij e t  uaro 
dów wyzwolonych.

Odebrani; tteąuafur konsulowi 
jdjonshiemu w

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
M oskwa, ]7. lutego.

Komisariat dla snraw  zagranicz
nych oficjalnie odebrał tx eąu a tu r  
konsulowi japońskiemu w e W łady-  
wostoku W atanabe  W aianabc bę
dzie odtąd u w ażany  za osobę p ry 
w a tną  niepełniącą funkcji oficjal
nych. Akt ten był już od daw na 
przygotow any, ostarećz.n-j został 
jnzyspieszony i zastopowany na sku
tek rozbicia sic rokowań Jofiego z 
KuWunami, w  kwestii uznania Rosji 
o rze / Japonie z jednej strony, a z 
drugiej s trony na skutek uznania 
Rosji przez Anglję i W łochy. R ów 
nież japońscy reprezentanci w T om 
ska i Kijowie !>ędą pozbawieni exe- 
ąuatur.

" ■ ■ o « ■ »

Chorebo Mac Donalda.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"!

L on d yn , 17 lu tego .
..Times" donosi, żc Mac Donald 

zachorow ał na neuritis.
•lako ewentualnego następcę Mac 

Donalda na stanowisko ministra 
sp raw  zagranicznych wymieniają 
dotychczasowego ministra lutnictwa 
S  h o m sw a.

!6?>?
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: Sprawa egzaminów urzgdnkzjftó
(Telegram Gazety LwowskłeJ1*.)

W arszawa, 17 lutego.
Dnia 15 b. m.odbyłasię z inicjaty

w y  zarządu Głównego S tow arzy 
szenia urzędników państwowych 
konferencja w  Prezydjum  Rady Mi- 

1 nistrów w  sprawie egzaminów urzę- 
! dniczych i projektu odroczenia s ta 

bilizacji Nacz. W ydz. personaln. p re 
zydjum R ady  Ministrów Dr. Slęk 
wyjaśnił, że Rząd zamierza rozpo- 

« cząć stabilizację urzędników już z 
końcem m arca b. ni. Natomiast pro
ponuje odroczenie stabilizacji do ro
ku tych urzędników, k tórzy  nie m a
ją jeszcze dostatecznego teore tycz
nego i p raktycznego przygotowania. 
W  miarę zdawania przez nicli prze
widzianych rozporządzeniami egza- 

, mlnów będzie się dokonywała stabi
lizacja- Reprezentanci Zarządu głó- 

' wnego S tow arzyszenia  urzędników 
państw ow ych postanowili w najbliż
szym czasie rozpatrzeć szczegółowo 
spraw ę odroczenia stabilizacji i przy 
stąpić do zorganizowania pomocy 

‘ przygotow ania  do egzaminów.
----------- O-   —

Eprdemjo grypy w 9ng'ji.
(Telegram „Guzety Lwowskiej").

Londyn, Li lutego.
Bpidemja gry py zw łaszcza w 

Londynie nabiera bardzo wielkiego 
natężenia. W  Londynie izaszło w 
pierw szym  tygodniu lutego 154 w y 
padków  śmierci na grypę. W  innych 

.m iastach  Anglii 1.201. Pozatein  s ta
ty s tyka  notuje bardzo dużą liczbę 

I za-labnięć na zapalenie płuc i cho
roby organów  oddechowych. Na za
palenie płuc zmarło w  Londynie od 
3. do 10. lutego 439 osób, podczas 
gdy w tym sam ym  okresie roku u- 
biegłego zmarło na zapalenie plac 
98 osób.

N w t  j B s l r a h  gabinetone 
n  Grecji?

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").
Ateny, 17 lutego.

Rząd Skafanaarisa  jest zachwia
ny. Zachodzą poważne wątpliwości, 
czy parlament uchwali mu wotum 
zaufania. Mówią o gabinecie koali
cyjnym  złożonym z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw pod przew o
dnictw em obecnego prezyden ta  Iz
by. Republikanie radykalni w y w ie 
rają nacisk na Skafandarisa.

Kronika telegraficzna.
  Delegat papieski Msgr. T esta za

przecza, jakoby pad i w Spirze oiiahi 
napaści, zaznaczając, że w ręcz przeciw 
nie doznał tam nadzwyczajnego przyję
cia zo strony władz irancnskicli oraz 
ludności.

— Przedmiotem zainteresowania pu
blicznego w Anglii jest grożący stra 
robotmków dokowych. W edług opmji o- 
gółu robotników wybuch strajku jcsi 
nieunikniony, jeżeli robotnicy nie uzy
skają podwyżki 2 szylingów na tydzień.

— Wczoraj odbyta się w  gmaciin 
parlamentu R zeszy wielka demonstra
cja na rzacz PalatynaPu i Zagłębia

|Ruhr. Miała ona na celu zademonstro
w a n ie  idenuecfcości tych krajów. Obec- 
Mti byli mipctey innymi: kanclerz Marx i 
kilku mtorstrów. przedstawiciele prezy- 

■ djum parlamentu. frakcji poselskich, o- 
raz posłowie Palauynsri.

— Czesko-slowack* Sąd N ajwyższy  
, w Pradfee posstrzntimł ostatecznie, że 
b. arcyks. Pryderyk tlirbstnirg trę ma 
żadnych praw *o p o d m ien ia  pretensji 
zwrom skarSW ®waacgn majątku w cic 
SzjrteHem na Siasłcu.

— W Palestynie szalała olbrzymia 
iśn śiżw a . W okolicy Damaszku spudl 
śnieg mk wysaki. żc ugrzęzły w nim 
tbva automobile. Następnego dnia znale-

’aon o  wszystkich pasażerów obu auto- 
zmarzniętych na śmierć.

0 wartości strategicznej Poiesa.
Opinia M nistri spraw wojskowych.

Kraina, oshn i jące serce Rzpliiej. — Teren z natu y zn nomicie 
ibronny. — Zaniedbanie obszarów wschodnich powodem klęsk 

1831. -  D . świadczenia ostatniej wojny. —  Trwała obronnoś 
°ols ii wymaga jak najściślejszego zespolenia kresów z TH - 

cie zą. —  Potrzeba jasnej i jednolitej polityki kresowe.

Lwów, 18. lutego.
B yły  P rezes  R ady  Ministrów, a 

obecnie Minister sp raw  wojskowych 
Wł. Sikorski zamieszcza na łamach 
ostatniego numeru Bellony" intere
sujący artyku ł  poświęcony tpinio- 
słetmt zagadnieniu obroniności wo] 
jeunej naszych K resów  wschodnich 
ze szczególnem uwzględnieniem roli 
strategicznej Polesia.

Kraina ta osłaniająca serce R ze
czypospolitej, jest zdaniem Szan. 
au tora  — na olbrzymim obszarze 
naszego frontu wschodniego jedy
nym terenem  z natury  obronnym i 
może znakomicie wspomóc oba ot- 
w arte  a podatne do rozwinięcia 
wielkich zamierzeń bojowych, fron
ty skrzydłow e (litewski i w olyńsko- 
podolski).

W  rozważaniach sw ych  naw ią
zuje Minister Sikorski do tradycji 
strategicznej .przekazanej w  dzie
łach P rądzyńskiego  i Mierosławskie-

jego gramree, sw o!s tv  charak ter  wód 
tamtejszych, p ierwotnych la.:ów i 
osiedli, a wreszcie nikłej i zanied
banej sieci komunikacyjnej.

W  ostatecznych wnioskach s tra- 
tcgieznycli i tak tycznych  stwierdza 
Minister Sikorski, że Polesie, jak
kolwiek nie pozwala na rozwinięcie 
szerszej akcji bojowej — umożliwia 
jednak drobnymi stosunkowo siłami 
trzym anie  w  swadiu 'nieprzyjaciela 
i u łatwia rozwinięcie zaczepnej ak 
cji na pozostałych odcinkach.

Artykuł końcizy rzut oka na nie
zw ykle  doniosłe zagadnienie obrony 
naszych Kresów wsc-h. p rzed  wszel
kim zewnętrznym, czy  też w ew n ę
trznym nieprzyjacielem. Ten wzgląd 
ogólno-państwowy powinien n a  za
w sze odrzucić wszelką myśl rewizji 
granic wschodnich i uszczuplenia tą, 
droga potencjonalnycli sił R zeczy
pospolitej. T rw a ła  obronność  nasze
go kraju w ym aga  jak najściślejszego

go, którzy w  zaniedbaniu obszarów  | zeupolenia K resów  z Macierzą, . co 
wschodnich widzieli jeden z zasa-  uzyskać  zdołam y jedynie na pod-
dniczyćh pow odów  klęski z 1831 r. 
D aw ną tę teorję umacnia Minister 
Sikorski i rozszerza szeregiem do
świadczeń ostatniej wojny i prze
prowadza w  tym celu niezwykle 
dokładną analizę całego obszaru  
Polesia, w ykreślając  w  pnzybliżęańu

stawie jasnego i jednolitego p ro g ra 
mu .polityki kresowej, k tó ryby  unie
możliwił wszelkie knowania zw ró 
cone przeciwko bezpieczeństwu i 
całości utrwalonej w  sw ych  obec
nych granicach Rzeczypospolitej 
Polskie0.

Ze spraw ruskich.
Niema parłji trudowej. —  Separacja wsi od miat. —  Bezpłcio
wy pośrednik ks. Kunicki. —  Sprawa uniwersytecka. —  Bez
owocna interwencja J. Romańczuka. —  Podziemni pzfkarze.

Lw ów , 18. lutego.
(W). P a r t ja  trudowa, najsilniejsze, 

i najbardziej ongiś w pływ ow e stron- 
rnctwo ruskie, jest dzisiaj trupem po
litycznym. Do ruiny doprowadziła  ją 
demagogia i b rak  porozumienia mię
dzy przewódcatni a masami ludowe- 
mi. Między inteligencją a lud mi. 
między miastem a wsią stanęła prze
paść, uniemożliwiająca wszejkie 
współdziałanie. Masy' ludowe opo
wiadają się bezwzględnie za polity
ką pokojową, inteligencja natomiast, 
rozdzieliła sie na dw a obozy: p r z v -  
chylników „legalnej" i zwolenników 
..rewolucyjnej" metody w taktyce 
politycznej.

Wszelkie próby wynalezienia ja
kiegoś kompromisowego załatwienia 
zatargu, spełzły  na niczem. Z partji, 
k tóra  przed rokiem jeszcze p rzem a
wiała prawie w  roli dyktatorskiej i 
uzui powała sobie praw a przedstaw i
cielstwa całego narodu ruskiego, po
zostały s trzępy, politycy dotychcza
sowi stracili zupełny au to ry te t  i za 
ufanie w śród  narodu ruskiego, a na 
gruzach jej za rysow yw uje  się nowa 
kombinacja polityczna, na razie pa
pierowa, do stworzenia dwóch p a r
tji narodow ych : wsi i miast, zupeł
nie od siebie niezawisłych z p rogra
mem bojowym, przyczem  w mia
stach przewodnictwo polityczne mia
łoby objąć organizujące się obecnie 
mieszczaństwo ruskie z stanów czem 
wykluczeniem inteligencji, podejrza
nej naw et tylko o tendencje ugodo
we. — Pionierem tego nowego pro- 
tiaonu politycznego jest ks. pra ła t

Kunicki, a heroldami zam ysłów  jego 
są dwa pisrna ruskie: anemiczne do
tychczas pod "względem politycz
nym codzienne pismo „Nasz P ra -  
por" i tygodnik „Ukraińskie Słowo", 
organ lwowskiego „Bractw a Miesz
czańskiego" i prezesa jego a kandy
data na radnego miejskiego p. Preto- 
r jus a, redagow any zuchwale prawic 
przez znanego warchoła  p. Budzy- 
nowskiego.

Ks. p ra ła t  Kunicki, co miesiąca 
ix) każdym poborze p łacy kanonic
kiej z Izby skarbowej, odbyw a ta- 
;emnicze podróże po kraju  i wcrbti- 
I : zwolenników do tej nowej kombi
nacji politycznej, której twórcami o- 

Aprócz niego, mają być: ks. Stefano
w i c z ,  Dr. Ewyn, prof. Dr. Pryk, 

prof. Dr. Szczura t i adw. Dr. Bilak-
Agitacja prow adzoną jest bardzo 

intenzywnie i jest bardzo p raw do
podobną rzeczą, że t. zw. ugodowa 
partja Dra W łodzimierza B aczyń
skiego musi jej uledz, a organ jej 
„Diło" znakomicie w  ostatnich cza
sach redagow any, wobec teroryzm u 
przeciwników, przestanie wychodzić.

Na tle anarchji politycznej, po
wstał także bardzo silny rozdźw ;ęk 
między ruską młodzieżą akademi
cką. W obec ciężkich w arunków  m a
terialnych studiowania za granicą , a 
niskiego poziomu nauczania się w 
t. z\\'. tajnym uniwersytecie, znaczna 
Jose ukraińskiej młodzieży ruskiej 
Hipisa! i sic na uniwersytet polski 
'm. Jana  Kazimierza. Za to spotkał 
ią bojkot szowinistów lin!ziemnych 
R»Ag»ącr nauki, starali się przez

strdzo w pływ ow ych pośredników 
nawiązać bezpośredni kontakt z eg
zekutywą studencką w  celu pe r trak 
tacji. Gdy staran ia  te nie doprow a
dziły do skutku, wygotowali oni ob
szerny memoriał do wszystkich  u 
kraińskich partji politycznych, w  któ
rym starali się usprawiedliwić swój 
krok. Tłumaczyli się mianowicie, 
że postępywanie ich jest wysoce 
patrjotycznem i że zdecydowali sie 
na niego ze względu na interesy na
rodowej kultury ukraińskiej i przez 
wzgląd dla zdobycia dla narodu ru 
skiego jak największej liczby kultu 
rałnych indywidualnych w artość  
„Postępek nasz, — s łow a memorja 
łu, — na gruncie poglądów dotych
czasowych, uw ażam y tylko jako 
zmianę taktyczną  kroków  do jedne
go i tego samego celu, do w y tw a 
rzania wyższego poziomu kultury 
narodowej i do zbudowania swego 
Ukraińskiego Uniwersytetu". Lecz i 
ten memorjał nie dał im żadnych 
pozytyw nych rezultatów. W ów czas  
w ykorzysta li  oni jeszcze jako po
średnika do pojednania au to ry te t  i 
powagę senjora politycznych działa
czy ruskich p. Romańczuka, który 
rzeczywiście podjął się tego puśred- 
nictwa. Na dzień 9. grudnia 1923 r. 
zwołał on do siebie na naradę przed
stawicieli partji politycznych, dzia
łaczy uniwersyteckich, reprezentan
tów młodzieży i zamierzał załatwić 
sprawę. Lecz i to pośrednictwo nie 
doprowadziło do skutku. R eprezen
tanci niektórych partji naw et nie zja
wili się osobiście, a motywa. któremi 
usprawiedliwiali nieobecność swoją, 
nie św iadczyły  o pojednawczych 
chęciach. Na tem skończyły  się p ró
by  porozumienia, a rozzuchwaleni 
nieucy podziemni rozpoczęli zasto- 
sow yw ać  zbrodniczy teroryzin, k tó 
rem u nareszcie położyła  koniec e- 
nergiczna akcia w ładz policyjnych, 
zakończona całkowita likwidacją 
„Kobusa". In terw encja  władz oka
zała  łsię konieczną, gdyż ci rycerze 
podziemni rozpoczęli z przeciwnika
mi swoimi w alkę na pałki i nawer w 
cerkwi, podczas nabożeństwa p rz y 
gotowywali na nich napady apa
szowskie.

NADBSł ANE.

t
M z i i p - e r z  M a s ie w ic z

P r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u
po dłu i ch  i ciężkich c i e r D . e n i a c h ,  zao
patrzony św . Sakramentami, gasnął w  
Panu w 63 roku życia d. 17 lutego 192i 

Pogrzeb odbędzie się we śroaę d. 
20 lutego 1924 r. o g o iz  U  przed po
łudniem z domu źaiooy przy ul. S kstu- 
s . i ej  ). 43 na cmentarz Łyczakowski — 
o czem zawiadamia Zona i l^odzina kre 
wnych, Przyj u ló ' i Znajomych z prostą  
o modlitwę za duszę S. p. Zmarłego.

X »l>oi s o ło b n e  odbędzie się
we czwartek o. r. o godz. 10 rano w  
kę ciele 0 0 .  Jezuitów.

O sobne zaw iadom ienia rozsyłane ni* 
będą.

ś  f  p .

Fpnr.intH lir. uzosflowsfii
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnąłw Panu u 6 !  r. życia dnia 16 

lu ego 1924, zaopatrzony ś». 
Sakramentami

W yprowadzenie zwłok z domu  
żałoby przy ul. M ickiewicza l 4 
do kościoła św . Anny odbędzie się 
we wtorek d. 19 lutego 1924 o 
godz. 10 przed połudn em o czem  
iv żalu pogrążona ton a , córka, 
zięć i rodzina zawiadamiają Kre
wnych. Przyjaciół i Znajomych. 

Lwów, dnia 16 lutego 1921.
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Stabilizacja dewii.
(Teiefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszaw a, 18. lu-teoio. jak i na prowincji. Tendencja nie- 
(S) D ew izy  w  ddiszym ciągu sta* I  jednolita. Na ogół niema większych 

liilizowane. U trzymują się mniej I zmian. Jedynie silniejsze jest Za- 
więcej na poziomie 9.350 tys. za 1 wiercie i Żyrardów . Akcje bankow e 
dolara, a to zarów no w W arszaw ie ,  j w  dalszym  ciągu silne.

Wiedeński tygodnik finansowy
o akcji M'n. Grabskiego*

(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

0 zwrot długów Anurrc i
(Telegram; „Gazety Lwowaktef*.)

Paryż, 17. lutego.
„Chicago Tribun“ donosi. że zw oła

nie Komisji dla spraw y długów zagra
nicznych iia poniedziałek nastąpiło w 
celu w ystosow ania do W łoch. Francji i 
innych państw, które zaciągnęły długi 
w Stanach Zjwfai. w ezwania, aby przy
stąpiły do konsolidacji (Bugów wojen
nych i zaległych procentów. Ogółem  

'*dzie tu o kw otę 7k> miliarda dolarów.---------- <3-----------

Zatańczenie III. Konferencji 
Spółdzfeei Pn'sMej.

L w ów , 18. lutego.
0- P.) W  sobotę dniu ló. bm. za

kończy ły  się ob rady  Ul. Zjazdu 
Spółdzielczości Polskiej. W  uzupeł
nieniu naszego spraw ozdania  z Piąt* 
kow yeh obrad  Zjazdu, podajemy 
przebieg trzeciego końcowego posie
dzenia, które się odbyło  w  soboto

W ygłoszono następująco refera
ty : p. Zakrzewski mówił r a  temat: 
Spółdzielnie w ytw órców  z uw zględ
nieniem ich stosunku do spółdziel
czości spożyw ców , clr. Franciszek 
Stefczyk: O ugruntowaniu bytu i
programie dalszej działalności spół
dzielczego Instytutu w Krakowie. 
a!yr. Rapacki: „Sprawa udziału spół- 
oizielczości polskiej w Międzynaro
dowej W ystaw ie Spółdzielczej, w  
Gandawie**; p, Rus Kasztelan; „O u 
jednostajnleniu statystyki spółdziel
czej”, dr. Dębski: „Sprawa ubezpie
czenia pracowników spółdzlelezyclT*. 
a w reszcie dyr. Poznański; „O sub
skrypcji akcji Banku Polskiego".

Z szeregu  pow zię tych  -rezolucji 
jako najważniejsze przy toczyć  nale
ży następujące u chw ały :

1) by Związki rolnicze rewizyjne 
s ta ra ły  się o zaszczepienie na wsi 
polskiej spółdzielczości w e w szy st
kich dziedzinach gospodarstwa rol
nego: 2) aby nastąpiło ścisłe w spół
działanie spółdzielni rolniczych ze  
spółdzielniami spożyw ców .

Konferencja uznaje potrzebę  prze* 
kształcenia istniejącego Insty tu tu  w  
Krakowie na Naukowe T ow arzy
stw o polskich spółdzielni, w  którem 
należy z rzeszyć  w szystk ie  Związki 
rewizyjne i gospodarcze polskich 
spółdzielni i k tóre 10 Związki mia
łyby dostarczyć środków  na utrzy- 

. manie tegoż T o w arzystw a .
Konferencja uchwaliła przydzielić 

Komitetowi w ykonaw czem u prze
dłożony p rzez  dr. Stefczyka z a r y s  
statutu T ow arzystw a, z zaleceniem 
opracowania kompletnego projek 
tu statutu i rozesłania go do w sz y s t 
kich Związków, reprezentow anych na 
konferencji. P o  zgodzie większości 
Związków na ten projekt, zostaną 
przeprowadzone potrzebne kroki 
p raw ne  dla przekazania firmy, dzia
łalności j maiatku Instytutu Nauko
wego T ow arzystw u .

W  sprawie subskrypcji akcji Ban
ku Polskiego, dyr. Poznański w yka
zał potrzebę jak najwydatniejszego 

♦nabycia tych akcji przez spółdziel 
nie, zarówno ze względu na obo- 
w iązek narodowy, iak i na zapew 
nienie spółdzielczości w pływ u na 
bieg spraw finansowych w Polsce  
Z uwagi na to dyr. Poznański przed
staw ił projekt, by Związek zw iąz
ków  subskrybował akcjie imieniem 
poszczególnych spółdzielni, celem u- 
zyskanfa głosu na wainych zgroma
dzeniach Banku '

P o  dokonaniu w yb o ró w  do Ko
m ite tu1 W ykonaw czego, w  skład k tó
rego weszli pp. Chmielewski, T w a 
recki, Seydlitz, Kteniewski i Dębski, 
ks. Adamski zakończył konferencje 
Zjazdu życzeniami owocnej pracy • 
w  krzewieniu ruchu spółdzielczego 

jW Polsce.

W arszawa, 1.8 lutego.
(S) W iedeński tygodnik finan

sow y  „Die Bórce” umieścił oceny 
sytuacji f inansowej Polski z po- 
szczególnem uwgztędnćeniem pol- 
stkich papierów , no tow anych  na gieł 
dzie wiedeńskiej. T reść  tego a r ty 
kułu jest następująca: Silna tenden
cja pap ie rów  polskich na wiedeń
skim rynku akcyjnym  zasługuje 
specjalnie na podkreślenie. Zarówno 
poważniejsze papiery  polskie, iak 
Zieleniewski, Siersza górnicza, ja-. 
ko,tż i drobniejsze papiery uzyskały  
w  Wiedniu zw yżk i kuraowe i to w  
czasie, gdy na ogół na rynku  w ie-

, 'Londyn, 17 lutego.
Z Lutcoru donoszą, że rząd  egip

ski s taw ia  w  dalszym ciągu przesz
kody badaczowi angielskiemu C ar
terowi i w zbrania  mu dostępu do gro 
bowca Tutankhaniena.

Kierownikowi robót wykopali
skow ych przy  grobie Tutanklirrme- 
na Carterowi umęczyła policja pismo

Hn.sn taryfa kominiarska
obowiązująca od 4 lutego b. r.

Za jednorazowe czyszczenie komina 
cylindrowego kuchennego wraz z w y
garnięciem i usunięciem sadzy z komina 
w  domu parterowym 45.000 mk.. w  do- 

I mu l-piętr. 63,000, w domu ll-piętr.
90.000. w domu lil-piętr. 135.000, w IV- 
pięir. 180.000. w domu V-pięitr. 225.000. 
komina kuchennego w zakładach płaci 
T e podwójną należytość, komina pie
karń, masarń i łaźni 720.000, czyszcze
nie pieca kam yczkow ego 120.000. żeia- 

. znego 192.000, kaflowego od 1.200.000 
do 1,800.000. kuchni zw ykłych  w do
mach prywatnych 350.000, kuchni kaflo
w ych w  domach pryw atnych 350.000, 
kuclmi w, zakładach i restauracjach 
60O.OCH), łazienki wraz z rurą 2-tf>.f>00, 
wypalanie bez materiałów 120.000, w y
palanie z materiałem 360.000, czyszcze
ni c kominów przełazowych podwójne 
wynagrodzenie,

Dział Błłonomiczny. 
Falski B in k  hondio^y

W Poznaniu
Oddział we Lwowie fj a teka 19.
przyjmuje w k łady  w aloryzow ane i u- 
dziela w aloryzow anych kredytów . 
Załatw ia w szystkie  in teresy  w  za 
kres bankowości wchodzące i przy j
muje zlecenia giełdowe.

Polski Bank Handlowy przyjm u 
je zapisy na-akcje  Banku Polskiego.

Na terenie Małopolski działa Pol
ski Bank  Handlowy w  następujących 
miejscowościach: w  Borysławiu,
Drohobyczu, Jarosławiu, Krakowie, 
Krośnie, Krynicy, Lwowie (Halicka 
10), Nowym Sączu. Pod woła czy-

deńskim niema silnej tendencji dla
akcyj. Pozostaje to w  związku z 
akcją sanacyjną Min. Grabskiego. 
Zarządzenie Min. wy'w ołało korzy
stny  w p ły w  n a  ocenę w artości m ar
ki polskiej. Zaufanie do -waluty pol
skiej, skutkiem  tego znaciznie się 
podniosło. W szys tko  to musi spo
w odow ać zwiększenie się zaintere
sow ania  dla polskich papierów dy- 
v. idendowych. W iedeń  liczy się z 
tem. że projekt przewartościowania  
papierów dywidendowych, k tó ry  i 
miał miejsce w  Wiedniu w okresie 
stabilizacji korony, rów nież  i w  j Polsce będzie miał miejsce.

zakazujące komukolwiek przystępu 
do grobu.

Urzędnicy policji egipskiej pilnu
ją dniem i nocą grobu Tm ankham e- 
na. W edług  k rążących  pogłosek 
rząd egipski oświadczył, że zamie
rza  na  w łasną  rękę  kontynuować 

prace przy  grobie Tiitankharncna.

skach, Przemyślu, Sanoku, Stanisła
wowie.

EKONOM ISTA
T ra n sa k c je  na gieł-  
' dzie 1 w o w sk ie  /.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 18. lu tego.

Ruch w akcjach nieco w iększy. Kur
sa w dalszym ciągu słabe. Z akcji buc
ikowych lekką poprawę uzyskał Bank 
Przem ysłow y. Podaż duża.

Z niekctowanyeh transakcje tylko w 
kilku gatunkach akcji.

Lekko zw yżkow ały  Gazy wscho- 
ćsie. P cza teru kursa zniżkowe nadal.

Tendencja zniżkowa.
Usposobienie lekko ożywione.

TRANSAKC Ili W AKCJACH.
Hipoteczny 3325, 3300, 3.350, (3300, 

3250). Małopolski 2400, 2500. Przem ysło
w y 2325, 2280. 22S5, 2275, 2350, 2390, 
2285, 2300; 2290. 2325. Z. B K. 1310,
1300, 1350. Browary 31000, 31250, 30500, 
(31000; Chodorów 22700. 22750, 22000, 
23000. Chybie 44000. 4150, 41000. 42ooo, 
45ooo. 44ooo, drobne 45500, 46000, setka 
39750. Cegielski 2700, 2725. 2800, 2750. 
Ćmielów 8000, 8025. 8050, 7750. Maryniu 
6050. 6000. Niemo jo wski 2400. CBkos 
19000, 19250, 19290, 19100, 19175. 19125, 
19150. Parowozy 1925, 1850, 1900, 1910, 
1950. P ezet 900. Pocisk 5200. Nafta 2125. 
2J30. Rakszawa 14500. 14250. 14100. Tes- 
py 28500, 28000. 2S500. 28250, 2S750. P. 
T. B. 575. Zieleniewski 47ooo, 46ooo, 
47250, 48000. Lokom otywy 3500.

OBROT W  AKCJACH NTEKOTO.
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Auto poznańskie 550. Brugger 4000. 

Czechowice 800, Czempińska Huta *900,

950. Elaktr. n. Sanem 800, 775, Foresta 
.-'800, (Jazy 75000. 76000, 77000, 7625^
765oo, 78ooo, Gazy zachodnie 89000. 
l8000, 3.8500. 39500, 3925(6 40000. Gax,v 
lina 45oo, 46oo, 455o. 45(J0, 4525, 4500, 
Cfcrzociągi 850. ni. 750. Hydropul 350. 375 
Jaworzno 118000. 116000. drobne 127000. 
127250, 126750. 1275CM. I.csiwiice 9500. 
9600. Ni trat 1000. :050. Roiiraiusńja
1400, Szkło w Krośnie 8500. Terpentyna 
1000, Len 4500.

G i e ł d a  z b o ż o w c a .
Lwów, 18. lutego.

Ruch na Giełdzie lekko ożyw iany. 
Ogólny obrót około 50 ton. Transakcje 
w życie i jęczmieniu. — dobra pszenica 

j poszukiwana.
j Naogół podaż silna przy slabom za

interesowaniu z powodu spodziewanej
zniżki cen.

TutKtcncja zniżkowa, usposobienie
rezerwowane.

G i e ł d t f p o z a h c o i r s k i e
PRZEDGIEl DA WARSZAWSKA.
BP. 2450, ClioJorów 23000. Cmi ci ów  

8000, Parow ozy 1925. Dolary w f>br. 
bank. 9,350. dolary w obr. pryw. 9,400.

Tendencja utrzynjana.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (PAT.) Notowania z 18. 

lutego br.; Gotówka: Dolary 9.850,
9.300. 9,400, 9,200, dolary kanud. 8,950, 
trąbki złote 1798.

Czeki: Belgja 351.500-—349—353—
345, Holandia 3,500—3.480, Londyu 
40,20(1. 40,250 — 39,875. N owy Jork iak 
gotówka, Paryż 405.350—403.150—407— 
399. Praga 271.150—266,900, Szwaicarja  
1.625 — 1.618.200— 1,634-- 1,602. Wiedeń 
132— 1.31— 133— 129. W iochy 405.500 — 
403.250 Bonv zietc 1,350 — 1,400, 8% 
pożjiczka 13.500 — 13.250, Miijonówka 
725 — 800, Pożyczka dołar. 6 in.. 5,750.

AKCJE.
Bk. dysk. warsz. 28Jj m. Bk. handlo

w y  261- m. Bk. dla liandl. \ przein. 514 
m. Bk kred worsz. 1.2U0 m. Bk. przeni. 
warsz. 3 m. Bk. przein. Lwów 2.550. Bk 
zj. spół. zarobk. Poznań 23 m. Bk. zw iąz
ku ziemian 600. Bk. zj. ziem poi. warsz. 
4 Y? m. tk sp . sol; potas. 28 ni. Kijewski 
i Schoize 16.2.50. Puls 1.625.;{Fpiex i syn  
4250. Wól dl 775. Cukrownia Ciiodorćrw 
23Ys rn.. Czersk 2.950, C zęstocjce 11)4, 
834 m. G osławice 4.800, Michałów 3.300. 
Giodizsk 430. W arsż. tow . fabr. cukru 
16>- m., 1744. Firlej 2.200. Łazy 480. 
D rzewny przeni. i haudl. 2.050. W arsz. 
tow. kop. w esia  19 m.. 24.750. Cegielski 
2.800. Fitzner i Ciaiupner 29)4 m. Poiaki 
Lloyd 425. Przem yśl leśny 425. Lilpop 
3.100. M odrzęjowskie zakł. 42 m.. 47 ni. 
Norblin 2.900, 3.050. 4 m. Ortwein i Kara
siński 1.400 Ostrowieckie zakł. 38.750, 
39 ni. Parow ozy 2.050, 1,900. Rolni i Zie
liński 1.950. Pocisk 550. Rudzki i Ska 
8 m, 9 m.. Starachowice 1—5 16 m.
Trzebinia 3.400. Unia 5.450. Suchedniów  
500. Zieleniewski 49 m., 50 ni. Zawier
cie 2 miljardy. 2.010 milj. Żyrardów  
1.125 mifj., 1.225 milj. Borkowski 3.550. 
Br. Jabłkow scy 700. Skup skór 275. 
Syndykat rolniczy 7.700. Żegluga 515. 
Zachodnie tow. 650. 950. Ćmielów 8 ia ,  
7.750. Elektryczność 8 milj.. 7.750. Taw. 
elektryczne 800. Haberbiiscli 17 m. Fabr. 
papieru Klucze 5.300. Korek 450. Polska 
Narta 2.300. Nobel 5.650. Pustelnik 6.200. 
Siła i św iatło 3 m. Spirytus 7 in.. 9%  m. 
Zjed.,fabr. maszyn 1.200. Brovn B overy  
3 900. SzumilLn herbata 400. Gramim 900. 
Strem 85 m.

G1FLDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania z  18 bm.: 

Holandia 214,90, Nowy Jork 576 i sfedm 
ósmych. Londyn 24.6S. Paryż 2515, Me- 
ćjolan 24,92. Praga 16,70, Budapeszt 
0,03. Bukareszt 2.99. Belgrad 7,60, Soija  
,.,39, Wiedeń 0,0081)4.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 18. k n e g o

Dziś tendencja chwiejna, lekko zniż
kowa, ceny Sie zmieniają o 50 punktów. 
Obrót średni, usposobienie ospały.

Dolary anwrr. 9,480-—9,530 tys., kan. 
8,700—8,800 tys.. kar. rac-skie 275—280 
tys.. fimty szt. 38—38)4.

Złoto: 20-koi. 42 3/4— m„ 26- 
ntark. 46—47 m.. 26-tramk. 3634—37 m., 
10-rubl. 55—55hi ni.

Srebro: kor. aw |r . 780—860 tjw., 5--, 
, K-or. 4—4H m.. flor. 2—2 l/8, runie 

3 1/8—314, kopiefki za nrbła li 5/8— ' 
1 778 m. ,

     ' — .
\

> T u ta n k h a m e n  m ści s ia  d a te l
obecnie przy pomocy polścli egipskiej*

(Telecram „Gazety Lwowskie}4*.)

B
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
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A* K u r s a  efektów.'
K ategorje:

Wart. Ostatnia! ... > • 1. , ; Plącą: > Żąda ą transakcje \ Uwagi dy wid. 1

I. Papiery państwowe.
4% Państwowa poż.

• Prem z r. 1920 
VA%  P. żł. z r. 1922

łl. Listy  zastawne.
/bez kuponu bież!

4K% Banku hio. gal. 
4% Banku hip. aa!
4>3 % Bk kred z. gal. 
4 A %  Banku Maloo 
4Vi% Bk. hip. zemel. 
4%%  Pol. Bk. krai. 
4% Polsk. Bk, krai.
4 %%  fo w . kred. sal 

ziemskie . . . .  
4% T. kr sal. ziem.
III. Obligi.

(bez kuponu bież.) 
4 X %  K. P. Bk krai. 
4% Kom. P. B. kraj. 
4% K. lok. P. Bk kr.

'IV. Akcje. 
a) Bankowe:

AkcyJ. Zwiazk 
Akcyi. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytowy  
Przem ysłow y  
Rolniczy S A.
Ziemski kredytowy  
Z enelny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Polski Glob 
Polbai < i
Tohan
P o k o t 4 ,
W aw el

j
i

C e n y  w

_, j —

1000 1 _ —

10000 —

i 10 zip

]

— —

.s :

—

<L>

—

o
T-t *  ~
<n
N

—

1921 1922
280 70 140 —
280 42 120 3275 3375

1000 300 630 — —

280 56 1 to 21575 2525
280 42 140 — —
280 42 130 2250 2350

1000 250 — — —
280 56 84 1280 1370
280 56 8 i — —

1000 300 600 _

600 100 300
1000 160 200 — p —

140 70 250 —

1000 260 210 —

500 100 600 — —

3300—3350

2 iłJ0 —2500

2276—2325

1300—1350

3250-3300nf.

Kategorje:

c ) P rzem yalaw e:
Arrohemia i- s z t  n. 
Bracia Biskupscy
Brown Bovcri Z. elektr 
Browary twowskie 
Chodorów i. cukru 
„Chybie", tabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów tab. porcel. 
Fabryka Lokomotyw, 
Gaiota fabr. obuwiu 
Galicia Ralin. nafty 
Górka fab. cementu 
.Kabel" T. d. Warsz. 
Karpalit zakłady Ht 
Krakus i. wód. Krak. 
„Maryniu" Z. p. ofrod. 
Nictnoiowski f. OaP- 
Oikos Zakt. prz-drz. 
Orthwein. Karasiński 
Parowozy S. A. b ot, 
Pczct Pow . Zanl. but 
.P łótno" w  Poznaniu 
Pocisk zakl amur, 
Pol. Nafta prz. w lert 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty t  
Rakszawa iabr. suk. 
,Rohn Zieliński" Z. m  

Siersza zakł. elektr 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W yda w 
. Tchale", Tow. iikc. 
Tepcge kór. z. 1-b em 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wild 1 Ska 
Zieleniewski L orasz.

Wart
nom.

Dywid.

192111922
Plącą: Żądają Transakcje

C e n y  w t y s i ą c

500
1000

- 650 - — —

1000 _ — — — _ .
500 5000 200 36250 31500 30600—31250

1000 21 3000 22500 a i: 250 22700—23000
loao 200 2000 40500 45500 11 0 0 0 -4  500)

_ 300 830 2675 2825 2700 — 2800
1000 203 iooo 7700 8100 7853—8050
_ _ — 3475 3525 3500
140 . 22 140 1475 — —
140 800 — — — —
140 119 600 — — —

1000 — 30 — — —
140 280 140 _ — —
230 168 20 — r* —

5000 100 2500 -- *- —
100C 90 300 2375 2425 2400
100C 400 4000 18800 10400 1 9 .0 0 -1 9 2 5 0
500 _ _ — — —
500 125 750 1830 1970 1850 -1950
500 200 200 890 910 900

1000 750 — — —
350 14 170 6150 5250 5200
500 100 350 2190 2150 2125 -  2130
600 226 400 570 580 675

10000 1500 2500 -w — —
140 100 280 14000 14600 14100-14500

110 300 — — —
200 30 40 1500 — —
140 63 300 - - — —
280 _ 56 — — —

1000 _ -- __ — —
700 350 700 — — —

1000 150 350 27750 29000 28000-28750
140 98 280 — — —
500 180 1000 — — —
500 160 500 — —

1000

I

170 1070 45500

J

48500 46006-48080

* ►

Uwa ;t

31000 nf
Chybie 

dr. 457,-46  
Sc ki 30 .00

V> W a l u t y  i  D e w i z y ,

Kategorje:
»-

-
B ile ty  liaiikowe C ie k ł ,  p r z e ..» z y  i w yp łn ty

płacą żądają iransażeje płaca żądają łransakc e
Dolary amerykańskie j i
Dolary amerykańskie (drobne) 4 4
Dolary kanadyjskie t W 4
Dynary . . . . . 4 4 *
Funty szterlingi , , , 4 s 4
Franki belgijskie . ■ . m 4 4
Franki francuskie , . . 4 * *
Floreny holenderskie > m
Franki szwajcarskie . < « 4* i *
Korony austriackie a m 4
Korony czesko-slow acklo . i4 ! *  *
Korony duńskie . 4 4 4

Korony norweskie . . 4 4 4
Korony szw edzkie . » . 4 4 a
Korony w ęgierskie . . 4 * 4
Lei rumuńskie . . . .
Liry włoskie . . . . 4

Marki niemieckie - . . 4 * ., * ̂

U w a ; i

B. K u r s a  Z b o żo w e .
Ceny rozumieją się w markach pol
skich za 100 kg. bez podatkn spożyw 
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923

JECZMIEN: małopolski browarniany 
tfcCZMIEN małopolski przemiałowy 

OWIES małopolski 44/45 ex  1923 
KUKURUDZA 
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa 
FASOLA krasa
GROCH polny \  ►
GROCH X  Vlctorla .
BOBIK
WYKA " -■
MIESZANKA pastewna w. darnin
LUBIN
HRECZKA
SŁOMA prasowana
SIANO słodkie krajowe prasowano
LEN

S e k r e t a r i a t  G t c l d y .

35000000
23000000

oloOOOOO
19000000
21000000

30530000 
21000000

22300000
20000.300
215)000

U w aga

*>
m)

*) Ceny szacun
kowe hez trans

Ceny rozumieją sie w markach pol
skich za 100 ku. bez podatku spożyw 
czego. miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 404/.„0“> t młyny Iwow-
Mąka pszenna 35*/,. 1 “ l loco Lwów

? Sf einnaww/° -  i brutto za netto 
Mąka żytnia 7 0 >  T I łącznie z workami
GRYSIK kukunwhdaiij
MĄKA kukurudziani
OTREB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA 1AGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa natnr
KAPUSTA KWASZONA
WORKI lutowe w yr. Stradom. Wari*.

Czestochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztuka

Ceny

od do

SOOOOOGO
62000000
43000000
59500000
52530000

12000000
U 000000

U w a g a

*) Ceuy szacun
kowe bez trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  D A N E 1 I L



„GAZETA LW OW SKA” * Óuib 19. M e g o . 1924. 7

Zjazd żyd. stów. rzemieni- ? 
c z y i z Wfci» Msłopoisiu.

L w ó w , 18. lutego.
(N .) W czora j z a k o ń c z y ły  Rbie 

'dw ud niow e ob rad y  f. Zjazdu ż y d ó w , 
stuk#. i k .em ieilu ic/.ycli z W sch od n iej 
M ałupoiśki.. ■

Uchwalono założenie centr. zwią
zku żyd. s0 \v .  rzemieślniczych 
W schodn iej Małopolski z siedzibą 
we Lwowie.

Z :azd miał charak ter  spokojny, 
rńeczowy, dla podkreślenia npch- 
tycztfości Zjazdu inicjatorzy nie za 
prosili, jak zwykle w  takich w ypad
kach, posłów' i senatorów sjonistycz- 
nvch.

P rezesem  Centr. związku żyd. 
stow. rzemieślniczych w y b ran y  'za
stał powszechnie ceniony ty obyw a
telskich kolach lw oy^k ich  przemy
słowiec ip. Glassermain.

Kronika.'
Poniedziałek, 18 lutego. Rzym, kat. 

'law-iana. — C r ., kat. Aliaiji. — Slow . 
aronisław a.

Z Kasyna i Kola lit.-art. W szystk ie  
cso tiy ,‘ zap isan i na oLgedzinne tygod
niowe dancingi uprasza się o przybycie 
do Kasyna we wtorek dnia l'J. bm. o 
Eodz. 7 wieczorem w celu oęlrnityw- 
nej iiitornikcji c wanmLach i rozpo
częciu.

Raut. Dnia 19. bm. odbędzie się 
staraniem funkcjonariuszy poi Lii ś lc i-  
czej Lwów -miasto w salach Domu Na- 
rodnugo przy ul. Katowskiego raut z ! 
tańcami przy iwspóliikAale artyktów  
teatrów miejskich, na dochód wdów i 
sierót po funkcjonariuszach policji śled
czej. Piękny cel i jak najlepiej zapo
wiadająca się zabawa, ściągnie nie
w ątpliw ie tłum^ publiczncbcK Po za
proszenia należy się zgłaszać w dniu 

- rautu począw szy od godziny 6 w ieczo
rem na miejscu. Dla m łodzieży akade
mickiej legitymacja służy jako zapro
szenie.

Ceny hurtowe sp idają. Główny u- 
rząd statystyczny podaje do wiadomo
ści. że ceny hurtowe maja w dalszym  
ciągu tendencję zniżkową.

W połowic lutego liczba bezrobot
nych w Polsce nie przekroczyła 100.000, 
utrzymując się na tym poziomie, na któ
rym była w lutym r. mb. (96.000).

Gdański urząd statystj czny komu
nikuje, że wskaźnik drożyżniany z dr.,a 
13. lutego donosi 135.12. W porównaniu 
do wskaźnika z 16. I. drożyzna wzresfa  
o 0,09%.

t  Włodzimierz Łukasiewicz, profe
sor Uniwersytetu, znakomity uczony i 
doskonały lekarz ■-oraktvk, zmarł we 
Lwow ie w 65 roku życia. W yprowa
dzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 
Syksituski-ej 1. 43 na cmentarz Ł ycza
kowski, odbędzie Się wc środę, 20 bm. 
o grodz. 11--przed poliwiriem.

Kś. Jan Graiewsigl, były poseł do 
płerwszej Dumy. kaznodziuja i zasłu
żony pedagog, zmarł po dłuższych cier
pieniach wczoraj o U rano w 58 roku 
życia.

+  Wojciech Roj, jeden z ulubionych 
Przewodników Tytusa Chułntwiskicgff. 
z.narł w Zakopanem w 85 roku życiu. 
P rzeżyw szy niemal wszystkich tow a
rzyszów' i przyjaciół jak Chałubińskie- 
ko, Stolarczyka. Dembowskich. W itkie
wicza. Szvmka Tatara. Sabałę i tylu in
nych miłośników' starego Zakopanego. 
Przebywał tuż tylko w  gronie rodziny.

Popieranie akcji komitetu „Chleb 
głodnym dzieciom"*. Dla popierania ak- 
"ji o tak wzniosłych celach, taką jest 
działalność Komitetu „Chleb głodnym  
fźieciom ". w’ydał P rezes Lwowskiej 
Dyr akcji kolejowej p. Lnż. Barwicz od po 
więdnie zarządzenia celem ułatwiania 
przesyłki do i.w ow a datków zebra
nych rut rzecz tegoż Komitetu w po- 
u częgóinych  mtejscowościach. oraz ze
zwolił na składanie zaofiarowanych na 
ten cel datic nv w kasach stacyjnych. 
Równocześnie w ystosow ał prezes Bar- 
wtez apel do wszystkich pracowników  
łw eg o  oJcręge, zachęcający ich do przy
czynienia się do wspomnianej akcji 
bądzto datkami, choćby skromnemi, 
nądź urządzeni sm na ten cel zbiórek w 

, wołach zruroOTiscsh. ns . prywatnych '"Je-" 
••■ d a ch , zabawach kp

W e  w torek, d n ia  19 lu ta g o  9. r.
odbędzie się

w sa la ch  O g n is k a  o f ic e rsk ie g o  p rzy  ul. F red ry  
»•; 9<* • a * •  w " bd

urządzony staraniem
k ć  p u m  o f ic e rsk ie g o  VI. B a r n y  San it w e  Lw ow ie  

hA DOCHÓD ILWALIOCW WOJENNYCH.
Zaproszenia i bilety w s tępu  można nabyw ać  w godzinach  w eczo m y ch

w Ognisku oficerskiem.
Bilet dla jed n ej  o s o b y  3  mi j. B ilet a k a d e m ic k i  I mil]

Zawody m io r s l i ie  w Krynicy.
Henryk Muckeitbrunn mistrzem Polski. —  Waetk Kuchar mi

strzem Polski w zawodach łyżwiarskich,

(Telegram „Gazety LwowskleFT

Krynica, 17 lutego.
W tegorocznych zawodach nai - 

cdarskbu w biegu głównym  najlep
szy czas zyskał Stanisław Krzeptowski 
(WKN7) w czasie 1,26.35, zajmując z 
koleji 28 miejsce. Zera (WKN.) 29 miej
sce. Linccki (AZS.) 31 miejsce. Łypa- 
czew ski 32 miejsce, W drugim dniu z;c- 
w idów odbyły się skoki na nowej sko
czni i bieg z przeszkodami. Wyniki by
ty' wcale, dobre, a skoki w zbudzały v»ef- 
kie zainteresowanie. W skokach kon
kursowych w ybił się Miickenbrunń 
(SNT ,). W szystkie skoki bez wypad
ku. W yniki skoków przy I. klasie se
niorów': 1 Miickenbrunn, 2 GaliczyńskL 
3 . AlLed Krzeptowski. 4 Bujak Fr. 
(2ŃTJŚ). W II. klasie senjorów 1 Zey- 
del lat 16 (SNTT.), 2 Adain Krzeptow
ski, 3 Gąsierrica-Sieezka, 4 Dunin (Po
goń). Najdłuższy skok w ykonał Mii- 
ckenbrąnn 24 i pót metra. W II. klasie 
najdłuższy skok w ykonał Gąsienica- 
Sjeczka 21 m. O g. 16 odbyt się bardzo 
interesujący b ieg z przeszkodami na 
przestrzel i 2 kim. Ogółem byto 12 
przeszkód. Stanęło 37 zawodników. 1 
miejsce uzyskał Mi ckenbtunn Henryk 
w czasie 3 min. 41 sek., 2 tniejsec Scott- 
Higien (Czarni) 3 min! 56 sek. 3 miejsce 
Daniec (Pogoń) 3 roin. 57 :-ek. Bujak za
jął 10 miejsce. Krzeptowski 8. juiro  
odbędzie się bieg pań i bieg staicto-wy. •

W ieczorem odpędzie się rozdanie na
gród.

Dziś talegjum  sędztow ogłosiło ofic-iaiiue 
wynik zaw odów  o m isrzosiw o P o sk i 
(połączenie skoku z biegiem). M istizo- 
stw o Polski na rok bieżący otrzymał 
Miickenbrunn Henryk 17.847, dri<ą 1 
miejsce Krzeptowski 15.982. trzecie 
miejsce Bujak Franciszek 15,850. czw ar
te miejsce Gąsienica Sieczka 15.505. 
piąte Suleja, szóste Kaliciński.

W arszawa, 17. lutego.
Bieg w jeździć szybkiej 1.500 

m. Jucewiez rA.ZS.) 2 min. 55‘8 sek. W a
cek Kuchar (Tow. łyżw . Lw ów ) 2 min. 
59‘8 sek. Kamiński (W arsz. Tow. cykl.) 
3 min. 11‘7 sek. — Bieg ]0  kim.: W acek  
Kuchar 21 min. 58‘4 sek. Kamiński ‘22; 
min. 34‘6 sek. Jucewiez 22 min. 47‘6 
sek. Mistrzem Polski na rok 1924 na 
podstawie ogólnej klasyfikacji w 4 bie
gach 500 m„ 1.500 m.. 5 kim. i 10 kim. 
został W acek Kuchar. 2. Jucewiez. 3. 
Kamińsku

Jazda sztuczna: Panowie: Kikiewicz 
(Tow. łyżw . Lwów) 212,2 punktów, 2. 
Ziemski (W arsz. Tow . łyżw .) 98. Jazda 
paiami: Państw o Przedrzym irscy
(W arsz. Tow. lyżw .), panna Schw oi- 
tzerówna (AZS ), P ełczyński (W arsz. 
Tow. l yż) .  Mutch hockejowy: A. Z .-S . 
Polonia 9 do 4.

Sobotni wieczór taneczny Kasyna i 
Koła liit.-art., to pomysł now y i ory
ginalny. Komisja zabaw owa z niesiru- 
dzonyn dr: rfo-jnackim na czele, przy
gotow ała wiele prawdziwie artystycz
nych niespodzianek Między inraemi zna
kom ity ijutófcmisłAs o^ ianczy menueta; 
losowanie dzieł sztuki przyniesie szczę- 
ufłwyni wybraueciin fortuny pamiątkę 
z wjcczoru bardzo sym patyczną, nieje- 
ćiiokm tuie cenną. Ma być to .podzięka 
zarządu za udział w dancingach, więc 
ulia członków Kasyna i Kola z  najb:iż- 
szemi ich rodzinami w stęp na wieczór 
wolny. W czorajszy dancing — jak 
w szystkie poprzednie — powiódł się do
skonale. Tańczono z w erwą do północy.

W Ognisku Oficerskiem odbędzie 
się \vę wtorek dnia 19. lutego o gedz.
21 Wielka W ieczór Karnawałowy. Spo
dziewać się należy, że ze względu na 
sym patyczny i bardzo szlachetny cel, 
który ina zasilić bardzo szczupłe fundu
sze Inwalidów wojennych, każdy chęt
nie pospieszy, aby w ten sposób oka
zać sw ą w dzięczność tym, którzy dla 
ć o t ó  Ojczyzny póśw ięcili sw e zdro
wie. V

Lwowski Klub Sportow y Drukarzy 
„Grafika" urządza dnia 23. lutego Lr. 
„Wielki W ieczór tameczny" z  loterją 
inntówą, kabaretem i wielu inmenii nit- 
spodtaiankami. 'Wsitęp za zaproszeniami 
które otrzymać niożria w biurze 8>tow. 
Drukarzy „Ogiuskó" u l.: Piekarska 18 
codziemnic od 6—8 wieczór.

Towarzystwo SziiBk Pięknych (ul. 
Dziedirsżycidch f ,  boczna brama Aln- 
zeuiTi Przem ). W niedzielę inui 17 bm. 
zostanie^ otw aną w ystaw a an ystów -  
malarzy Marcina Kftza. Kazimierza ł.ó- 
tockiego i Konstantego Mackiewicza, 
migzelTiego dekoratora Teatrów Miei- 
skleli. W ystawa Otwarta ,codaionnłe' od 
g(K!z. 10 do 3 popoł. Wstę.P 50fj tys. mp.. 
cna młodzieży, szkolnej 250 ;vs„ dla w y
cieczek grcinja!n\rch po IDU tys.

Wdbee ponownego szerzenia się w 
mieście wścitkli?.nv u ps^w. przypomi
na Magistrat m. Lwowa sw e c.bwiesz-
cuade i  2 i B g/V 8M  1923 i  ACCwcaMK »

w łaścicieli psów, by zaopatrywali je w 
niezawodne kagańce i prowadzili na li- 
newkaeh. P sy  now o wprowadzone do 
miasta mają w Jaścideic zgłaszać w ed- 
uosnych i««ni:;anatach dziolnicowycii w 
ciągu 3 uaii celem zapisiuiia w ewiden- 

. cji oraz w tym samycn terminie zg ła
szać ubytek psów z podaniem przyczy
ny. Nie stosujący się do pow yższych  
przepisów, pociągam będą do surowej 
ouipuwiiedzialności.

T ow arzystw o naukowe w e Lwowie. 
P osied zen ie , W ydziału mateinat.-przy- 
rodn. odbędzie się w poniedzjaick dnia 
18 bm. o gudiz. 6 popoł. w Instytucie 
zoologicznym Uińwers. (ul. św . Mikoła
ja 4, II piętro). Porządek dzienny: 1)
Prof. dr. Z. Wcyfcerg przedstawi pracę 
p. M KeLssówny pt.: „O działaniu sto
pionych soli na natrolft. 2) Prof. .Ir. M. 
Hu ber przedstawi pracę własną pt: „Stu 
dja naj belgami o 1>. zekroiu J. Poczem  
odbędzie się posiedzenie adniinistracyi- 
i;e W ydziału.

- U łatwienia dla przewozu nawozów  
.sztucznych na kolejach. M inisterstwo 
icA-i żelaznych w ydało zarządzenie, by 
przesyłki naw ozów  sztucznych przyj
mowano do przewozu poza zwyczajną 
kolejnością. Zarządzenie' to ważne jest 
dc 1 kwietnia br.

Złote dukaty w Czechosłowacji w y 
bijane dla osób prywatnych. Z Pragi 
donoszą: C zechosłowackie Miiitsicrsitwo 
Skarbu zariiiorau wybijać ziote duka
ty z datą roki: 1924 ćtla osób pryw at
nych, które dostarczą odpowiedniej ilo
ści złota w e formie rozmaitych przed
miotów, J biżuterjl, inouet itp. Stosownie 
do wyniku zbadania dostarczonych  
przedmiotów nastąpi zamiana tychże 
za gotow e dukaty ., których wartość 
w yniesie okuło 80 czechosłowackich  
koron.

Po usunięciu zasp śnieżnych podjęto 
z dniem 14 liitego br, ogólny ruch na 
odcinku SukaJ—Włodziirnez Wof. ;t'iji 
Sapleżanka—Włudz., zaś od 15. lutego 
ogólny uch na odcinku Jaw orów —Ja
nów iinji Jaworów—Lwów . zaś na od- 
SM w SNBnWtH-żiaaló I M  L w ów —

Sianki tylko ruch osobowy. W okręgu 
Dyrekcji stainistawowskiei podięto 14. 
lutego br. ogólny ruch na odcinku Sta
nisław ów — Kopyczyńce ' linii Stauistó- 
vrów - Husiatyn.

Tow. nauKiiwc we Lwowie. Posie
dzenie Wydziału liflstor.-fiilozo!. odbę
dzie się w czwartek dnu 21 bm. o g. 5 
popoł. w Seminarium prof. Ptaśnika 
(stary gmach JJnywersyt.). Porządek 
dzienny: Prof. Balzer: Magistęrjat w
Polsc3 do porowy JZSłl. w. i kwestia* 
magisterratu Kadfubka.

Koło Polek otw orzyło Pracownię, 
haftów ręcznych i artystycznych, ul. 
Legionów 3, (wejście przez podwórze), 
przyjmuje zamówienia z własnych i do
starczonych materiałów i prosi w szyst
kie Panie o łaskawe poparcie tej no
wej placówki społecznej. Kilka doorych 
sił znajuzie t.un jeszcze Równo
cześnie prosł Kolo Polek pracodawców  
c> zgłaszanie wolnych posad wszelkiego  
rodzaju pod tym samym adresem, gdyż 
ma obecnie liczne zgłoszenia pracow
ników godnych polecenia.

P odw yższenie 1 zn  alory zowanie o- 
piat za orz schowanie bagażu w prze* 
chowalntach kuleiowych. Z dniem J16, 
lutego br. wchodzi w życie nowa pod
w yższona i zwoloryzow anu oplaita za 
przechowanie bagażu w przechowal
niach kolejowych (garderobach) w e 
Lwowie, Lwowie-Podzam czu. Prze
myślu, JaroslawitŁ Przeworski!, Jaro
sławiu, Przeworsku. Samborze St"yju i 
Tarnopolu. Oińnta ta- wynosi 15 jednO'- 
stê k taryfowycii za dzień i sztukę, przy
czepi dzień pizyjęcia bagażu do prze
chowania, jakoteż dzień wydania liczy  
Hic za polne dni. W ńiinytch stacjach 
okręgu Lwom skiej Dyrekcji kolei pań
stw ow ych  nic ma specjalnie urządzo
nych przechowalni bagażu.' Patimważ 
wskaźnik waloryzacyjny, ogłoszony na 
drugą połowę lutego, równa się 13.000, 
przeto wynosi opłata 270.000 mk.p.

IH. Turniej poetów. Pod pow yższym  
tytułem urządza Zaw. Związek Litera
tów w Poznaniu w pierwszych dniach 
marca b. r. III. publiczny konkurs lite
racki zapi aszając do udziału w  nhn 
caonk ów  wszystkich Zawroaorwych 
Związków Literatów w . Polsce, a w ięc 
i członków' Związku lw ow skiego. Infor- 
macji co  do warunków konkursu'wdzijla 
S^krętoiriji.t Zwjiąziku Literatów; vze 

L w ó fe e  tul. Ossolińskich 11. Ill.j.u p ,  uy 
T.~p.)r wl poaiiciKiałkf, środy i piątki od 
godz. 12.30 do 1,30 w południe.

(h) Pożar na dworcu Czerniowlec- 
kim. Wczoraj popołudniu, wskutek sil
nego palenia w piecu, powstał ogień w 
budce wartowniczej na dworcu Czcr- 
i.iowicokim Ogień przeniósł się także i 
na sąsiednią budkę, dopero straż pożar
na po przybyciu, położyła kres powięk
szaniu się ognia.

jn) Aresztowanie za podrzucenie 
dziecka. Wczoraj aresztowano za ))od- 
rzucenie dziecka Annę Jakubowiką 
oraz Marię Fngel z K rzyw czye.

(hi Ujęcie oszusta. Bronisław Zu
brzycki. lat 19. rodem ze Lwowa, od 
dłuższego czasu uwijał się miedzy kup
cami, których naciągnął na sumę 650 
mtlj. Wczoraj powinęła mu się l.oga i 
powędrował do aresztów1.

(h) Aresztowanie złodzieja maszyn  
do pisania. Za kradzież maszyny do pi
sania na szkodę sadu pow. w Gródku 
Jag. aresztow ane W ładysław a Roszka

Z lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:

Poniedziałek, 18: „Hugeniusz One*
gin" (ost. w yst. Jakubowskiej).

Wtorek, 19: „Jak wam się podoba"
•

Repertuar Teatru Małego:
Poniedziałek, 1S: „Dzwonek alarmo- 

w y“.
Wuwek. 19:< „Świderek".
Środa, 20: „Świderek".

Repertuar Teatru N owości:
Poniedziałek, 18: „Katja tancerka". 
Wtorek, 19: „Katja tancerka", 
broda, 20: „Katja tancerka". 
Dyrekcja Teatrów miejskich podaje 

do wiadomości, że naczelnym dekorato
rem Teatrów' miejskich jest ant. malarz 
Zygmunt Balk. P. K©us4asrty Mackiewicz 
zajmuje stanowisko tylko dekoratora.

Premiera w Teatrze Małym. W po
łow ie tygodnia ukaże się na scenie T e
atru Małego doskortaia farsa flliasona 
..Na łeb na szyje" pod rcrysw ja K. O- 
kom ickiego. Świcttną obsadę s sitow ia  
PP. Rasińska. C zajlow ska, Menrirycz, 
Kalinowstó, Hierowskl. L a n u sw li. O- 
kornicŁj.

■■■■■ O -
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„GAZETA LWOWSKA’’ z dniu 19. lutego 1924.

CENNIK NASION znanych z n i e z a w o d n e j  d o o r o c i  i jakości f rmy

Edmund BIEDL bwdw
(oybżniłtuj sk u tk iem  stra jk u  d r u k a r s k ie g o )  n ieb a
wem  w yjd zie  *  pod p rk sf. H ) s f t a  się  n a za d a n ie .

OGŁOSZENIA.
K  O X  K  U  I i  S  y .

L. 482/24. Konkurs. Przy Sądzie o-
^kręgowym w Rzestowfu  
> W h posad.
,tę posadę należy

^niit&uwym w iu OprÓŻm<)i!;l /.O-
posada  p o d p ro k u ra to ra .  PodiS iia  o

Witosie w uiijfUe
'służbowej ci o prokuratury przy Sau/.ie 
'apelacyjnym w Krakowie dii 15 Hmr-.-a 
1924. 80T 3

Prokurator przy Sadzie apelacyjnym.
Kruków, dniu 11 lutcSu 1924.

R O Z M A I T E  O B  W I E S Z C Z E N I A  .

i C. I. 27/24/2. Cdyki. Strooa pow o
dowa Seńka Kamińska w Korczówcc 
wniosła skargę przsuiw stronie pozwa
nej nieobjętej masie spadkowej śp. Jó
zefa Romanyk o uznanie i wpis prawa 
własności p. grt. 1306. Audiencja Jy ust
nej rozprawy została wyznaczona na 
7. marca 1924 godz. 9 przodpo). w tym 
sądzie ’ Ponieważ infsa spadkowa nic 
jest objętą, ustanawia siv Dra Haeu/lla 
adwokata w Żurawinę kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
nie zostanie objętą, a oświadczeni spad
kobiercy si« i:;e staw :ą i nie ustanowią 

^Rfiiomocnika.
Sąd pow iatow y. Oddział I. 

Żurawno dnia 6. lutego 1924. 896
Cg. 1 a. 52/24/1. Ldyki. Przeciw  

Franciszkowi Ba akowskiemu, któicgo  
miejsce .pob-ytu jest nieznane, waiHe- 
sionym został do sądu okręgowego w

W adowicach przez Józefę z K alem bów  
Bdchowską w Tarnaw i" didnej 130 
pozew  o uznanie w łasnośc i  i t. d. Na 
p o d s taw ie  poaw u  w y z n u c z m o  w tu te j 
szy m  ?«|t!/.ie I. audjen.- ji/  UH i i l t i t i  , i • ) / . -  

p r a w y  ua dzień 19. lu tego 1924 g cuz  un 
9 p r ^ t H  południem  sa la  biura 37. C e 
lem s t rzeżen ia  p ra w  ITnnctszka  l»a- 
e liowskiego  u s ta n a w ia  się Panu ud w. 
E*r.i Kipgera  w W adojrioą .-l i  k u ra to re m .  
T en ż e  k u ra to r  ans tę po w i,; ijęifżie s w e 
go k u ra n d a  w rzeczone j  sur. iwie na 
jego k o sz t  i n icb i łzp ieezeń s ;wo. dopóki 
en w są d z ie  nie zgłosi się luli peino- 
mocniku :iie zamianują.

Sąil o lrtjtiłu  y. Oddział I.
W a d o w ic e  dnia 7 lu tego  1924, 593

I A  Z A  Z M A  f e s  S 7 J .

T. 388/23/3. Ldykt. Michał Kiffiiów, 
Marka, urodzony i?3 maja 1870, zc.uuiic- 
szkaiy w W oroclieie, żołnierz zaginął 
na wojnie ud 1915 luku bez wieśći. Ce
lem uznania go zmarłym a malżcńsrwit 
z Mariisią Kaziów z* roz-wiazajfe, uw ia
domić ?ud albn k u r a to r a  i dj|“  ę wę- 
zfą m yl/c j .Tk itgo  aS ff . '  d ra  IJaczy iW tie-  
go w S ta n is ła w o w ie  u /.aginionym' ij i  o 
miesięcy. 854

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisław ów , dnia 2 grudnia 1923.
T. 420/23/3. Jócef ałowkacz, Petra, 

'urodzony 3. stycznia l|a 6 . zmnieszkaty 
w Żurawiricuch. żołnierz, zaginał, na woj/ 
nie od 1915 roku. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sad albo" kuratora 
Michała Oreszczuka w Żurawińcacli o 
zaginionym do 6 m iesięcy. 867

Sad okręgow y, Oddział IV.
Stanisław ów , 2, grudnia 1923.

T. 412/23/3. FJdykt. Bronisław Rze-
szotuik Józefa urotkony 27 grudnia 
J878 zamieszkały w Tłumaczu żołnierz 
zaginął na froncie wlosjtim podczas Ii 
uińp-|.vw.v. Wdrażając póstępowmiie ce 
lem liznania go za zmarłego u m ałżeń
skiego z Józcia Rzeszotiiik —- zaw arte
go wfcywa się, aby uwia
domiono Sąd albo kuratora i obrońcę 
we/ fu małżeńskiego ad w. Dra D wor
skiego w Stanisław-owie o z^ainunym  
do (1 m iesięcy puczem Sad rozstrzygnie 
nu prmowJiy wniosefcM , 847

■ Sąd  o k rę g o w y ,  O ddział ' IV.
Stanisław ów , dnia 0 'grudnia 192.3.

. 7 -1  n  m  1 .
Firm. 193. Rej. C. 111. W ykreślenie 

firmy zakładu ubocznego. W rejestrze 
C. uskuteczniono dnia Ili stycznia 1924 
przy firmie „Spółka -transportowa jnCra- 
kovia“, Spółka z ug-raiiiczo-na odpowie
dzialnością. finlja zakładu gfównego ma 
jącego siedzibę w Krakowie pod tą sa
mu, firmą, — Siedziba Tarnów- la s tę -  
pujtltfe wpisy: Udzielono dla tego za
kładu u b ocznego  prokurę S a iW lu w i 
Hnh.sowl w Tarnowie cofnięto. W ykre
ślenie firm: tego zakładu • uboczucB
wskutek re i wiązania przedsiębiorstwa 
w l  am ow ie. 737

Sąd okręgowy". - Oddz. IV 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1924. 737-3

BIURO NIEMCZYNOWSKIF.J. Lwów. 
plac Akademicki 3, poleca instrukto
rów, naucafoieli, bony, oficjalistów  
gospodarczyćh, ogrodników, leśnicze
go dobrze poleconego, służbę w szel
k a .  806-4

DR. JERZY ROSSNKIEW1CZ jako L.i- 
Rwfdai/nf Fjrmy Import inwentarza) 
żywegjL dla celów  rolniczych Sp, z 

ogr. por. we Lwow ie ogłasza, że Spół
kę tę uchwała WaUtego Zgromadze
nia z dniu 29 listopada 1928 r. ro._- 
w Ustała prycz likwidację i w zyw a  
w ierzycieli tej Spółki do zgłaszania 
pw»b“ ii wc Lwow ie ul. Szopena E 5.

897

LICYTACJA,
I..--.. 23. lutego 1024 o god.Ariie

'2 v/ południc odbędzie sic ofertowa 
licytacja na dostawę druków  dla 
Magistratu m. Lw ow a na czas od 
10. m arca  1924 do 15. m arca  1925 
w" III. Departamencie Magistratu, 
gdzie też można przejrzeć warunki.

Spółha BkcFjna Wydawnicza
DZIAŁ. PRASOW Y

W a rs za w a ) H ortensja  6. —  L w ó w , C h o rą żc zy zn a  31.
Echo Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gazeta Poranna organ Kresów W schodnich, obszerny przegląd życia i stosunków  na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonom iczny. 
SzCZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce. 
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych.

Dział w y  da wn icfw  ekonomiczny 3I1
Lw ów , Z im o ro w lc za  5

S k o r o w i d z  B a n k ó w  A k c y j n y c h ,  P a ń 
s t w o w y c h  i S p ó ł d z i e l n i  K r e r y t o w y c h  
P a ń s t w a  P o lsk i& g ^  wychodzi dwu razy 
w roku. /

I n f o r m a t o r  g i e ł d o w y  p o l s k i  wychodzi raz 
w roku.

S k o r o w i d z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za-
rejestrowaiiytółwe wszystkich Urzędach poczto
wych i telegraficzuyeb Hzt.-wyposjfclftc.j PoBkiej, 
wydawany przy popu rei u > na podstawie źródeł 
urzędowych .Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

S p i s  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l o f o n i c z n e j  
M a ł o p o l s k i .

Y a d e m e c u m  d ia  S p ó ł e k  A k c y j n y c h  zbiór 
ustaw i rozporządzeń.

T a b e l e  n a l u  o w e  i t o w a r o w e  Notowania 
we franku złotym i marce polskie) 11 walut 
w latach 191% da 1923.

Dział wgdauinfczy k s i i M
Lw ów , Z im o ro w lc za  5.

W o j s k o w y  k o d e k s  k a r n y  w brzmieniu obo
wiązujące® na cały tu obszarze K/eUzypospolitej 
Polskiej wraz z ws/.ystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dudatkowniii, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmutóa Koln ckiego.

J ó z e f  M i r s k i :  „De proiuudis".

fiibljfTBha tęczow a:
Nr. 1. W atłjw  Sieroszewski: „Na wulkauac& Japonii*.
Nr. 2. fomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie" 

(autoryzowany przekład Ustapa Ortwiuu).
Nr. 3. Jozef" Jedlicz: „Teatr a kino".
Nr. 4. Jan Farandowski: „ltzym czarodziejski".
Nr. 5. Teodor Rooscceit: „Amerykamzm'" (wstęp j

przekład J, Mirakiego),
Nr. C. Karol Irzykowski: „Frulcgoiłi.eua do ctia-

rakterologji".

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D r u k a r n ia  N a k ła d o w a  w  W a rs za w ie ^  Hortensja 7 
D r u k a r n ia  P o lsk a  w e  L w o w ie , Chorążczyzna 31.
Wykonuie wszelkie n boty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące, '“• i
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